DEK" Wi 
Spisek 
hitlerowski 


Wylkrygia zakrojenego ma sze- 
skele spisku hitlerowskie- 
zo, ma ktörego czele slali wyzsi 
oficerowie, SZ, zaowu zwróciło u- 
Wase opii Światowej na zaga- 
nienie niemieckie. Tym razem za 
niepokoiły się iakże snołeczeń- 
stwa anplosnakie, widzac Jakie 
rezuiżaży pizynioała polityka to- 
leramcji, jaką stosuje się w za- 
chodnioch strefach okujucyjnych, 
Okazuje się bówiem, że pod plagz- 
czykiem różnych Schubmache- 
rów, którzy składa ją wizyty w Lon 
dynie. rozwija się i mieni zara- 
ża hitlerowska. Nie jest przecież 
przypadkiem, że włzśnie tam, w 
zachodnich Niemczech, w zjedno- 
czonych stwetach angieltkiej 
amerykańskiej. znaleźli hitlerow 
ey Pani sprzyjające wa- 
runki a swej działtiności, z 
ktorych nie ada NEBY wš- 
sie skorzystać. 

„Celem ich onganieaoj — jak to 
oświadczył szef wywiadu brytyj- 
skiego — pbyfo doprowauzenie Eu- 
TORY do trzeciej wojny. Spiskow 
Gy mieli poza tym zanisr, szan- 
lóż € użyciem biomi bakierie- 

stcznej, wymuwić szereg u- 
stępstw, a między iumkmi pray- 
renie do Niemiec Śląska i 
"= Wachognich. Jest rzeczą 

tige chaygkieryśtycana — pisze 

CH z dyitnników angielskich 
— iż arewrtowani Spiskowcy zà- 
Mierzałi poprowadzić narody Ku- 
ropy przeciw Związkowi Radziee 
kiemu". 
„Mimo woti nasuwa się pocówaa- 
Nie z taktyką Hitlera. stosowa- 
na w laiach, poprzedzających woj 
nę. Wtedy też hitleryam głosił po- 
chód na Wschód i wzywał do tej 
wypra wy cala Europę, po to tylko, 
ADY zamaskować swe zbrodnicze 
plany ujarzmienia innych naro- 
dów zapanowania nad świa- 
tem. 

Sromotna kięska, którą zakoń- 
czył się ten pochód, widocznie ni- 
czego hitlerowców nie nauczyła. 
Pozostali oni wierni swej dawnej 
strategii politycznej, której zało- 
ENIEM było nie dopuścić do po- 
rozumienia Związku Kadzieokiego 
1 mocarstw anglosaskich. Stwier 
dził to także konserwatywny „Ti- 
mes“: „Konspiratorzy dopatrywa 
li się w braku jedności wiełkich 
MoCArstw szansy dla siebie“. 

»Times“, repreuentujący bądź 
Co badź te sfery, które bynajmniej 
nie są przyjaźnie usposobione do 
Związku Radzieckiego — muszo- 
n Jest dalej przyznać, że tylko 
Jedność sojuszników może znisz- 
bę wszelkie nadzieje hitleryz- 


pia 


Ir a tonit jedności wśrój so jusa- 
Ra AM duża już wypisano atra- 
koli i iełskiej prasie, acz- 


SOWANA W ŻA 


t À E 
chodnich s ciach Niemiec a prze 


de wszystkim tolerowanie różnych 
SzOWinistycznych wystąpień, skie 
rowanych w pierwszym rzędzie 
przeciwko Polsce i Zwiazkowi Ba 
dzieckiemu — nie zawsze potwier 
dzała te słowa, 

Wykrycie wielkiego spisku hi. 
tlerowskiego powinno być sygna- 
łem ostrzegawczym. Uprawianie 
dalej dotychczasowej polityki w 
stosunku do Niemców może gro- 
zit całemu światu nieobliczalny- 
mi nastepstwanmi. 3 

Rozumiemy niepokój jaki ogar 
nął miliony ludzi w Anglii i Sta- 
nach Zjednoczonych na wiado- 
mość o wykryciu spisku. Nie wie 
my natomiast czy odpowiedzialni 
mężowie stanu tych krajów wy- 
ciągną właściwe wnioski z tego 
groźnego stanu rzeczy. do które- 

go sami doprowadzili. 


—<$— 
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WYDANIE DELA WYBRZEZA 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Rok tv 


Polska del 


WARSZAWA. CZWARTEK, 27 LUTEGO 1947 R. 


PRZYBYŁA WCZORAJ DO MOSKWY 


witana przez ministrów Mołotowa i Wyszyńskiego 


Przemówienie powitalne ptemiera Cyrankie 


MOSKWA, 22 (PAP) We 
wtorek, dnia 28 bm. o godz. ka 
specjalnym pociągiem przybyia 
4 Warszawy do Moskwy polska 
delegacja rządowa, z prezesem 
rady ministrów, Józelen: Cyran- 
kiewiczem i ministrem przemy- 
słu, Hilarym Mincem na czele. 

Na powilanie delegacji przy- 
byli na dworzec białoruski wY- 
socy dostojnicy radzieccy na cze- 
le z ministrem spraw zagranicz- 
nych, Mołotowem i jego zastęp- 
cą,  Wyszyfiskim, przedstawi- 
ciele generalicji. radzieckiej oraz 


członkowie korpusu  dypioma- 
tycznego,  akredylowanego w 


Moskwie. Gdy tylko pociąg Wie- 
chal na dworzec, orkiestra Woi- 
skowa odegrała marsz po wi 
talny, 

Po wyjściu z wag | 
Cyrankiewiez i minister Minc 
przywitali się z ministrem Mo- 
łotowem oraz pozostałymi 050- 
bistościami, po czym orkiestra 
odegrała polski i radziecki hyma 


onu premier 


państwowy. Następnie premier 
Cyrankiewicz” przyjąl raport 
dówódcy kompanii = honorowej 


witając Żoimierzy. 
Bremier Cyranki 
sH nastepnie przed unikrolonemi 
krótkie przemówienie, W którym 
powiedział m. in.: : 
„Mieszkańcy Moskwy, PIZY- 
jeżdżam jako przedstawiciel na- 
rodu, który pierwszy padł olarą 
najazdu hitlerowskiego | W C'a- 
gu sześciu lat przechodził GETOPE 
ne katusze pod jarzmem Okupa- 
cji niemieckiej, Przyjeżdżam ja- 
A przedstawiciel narodu. stóry 
zrozumiał, że w walce 0 WSlność 
i niepodległość zwyciężać mozna 


tylko _ wspólnym A 
wszystkich miłujących pokoj na- 
rodów. N ARA 

Naród połski wie, 'Ż Związek 
Radziecki był tym państwem, 


które najenergicznie| 3 ARE 
niej slawiało opór agresji bitie- 


ewicz wygło-' 


rowskiej. Dzięki temu wspólne- 
mu wysiłkowi osiągmięte zostało 
awyciestwo, którego znakiem 
widomym sa dziś czetWone szian. 
dary radzieckie i sztandary in- 
nych narodów zjednoczonych, 
powiewające nad Berlinem. 
Podobnie jak wspólnie wywal- 
czyłiśmy zwycięstwo, wspólnie 
walczyć musimy 0 utrwalenie po 
koju. I tym właśnie dążeniem do 
dalszego utrwałenia pokoju po- 
Gyklowany jest również mój 
przyjazd do Moskwy“. 


wicza 


Okrzykami na cześć Związku 
Radzieckiego i przyjażni polsko- 
radzieckiej premier  Cyrankie- 


wicz zakonczył swe: przemówie. , 


nie. 

Po przejściu do hał dworco- 
wej premierowi Gyrankiewiczo- 
wi przedstawiono szefów misji 
dyplomatycznych,  akredytowa- 
nvch w Moskwie, po czym człon. 
kowie polskiej delegacji rządo- 
wej odjechali do ambasady Rze- 
czypospolitej Polskiej, 


m miliardów złotych nadwyżki 


Jak już donosiliśmy, Rada Mi- 
Listrów na” posiedzeniu W. dniu 
22 bm., na wniosek min. skarbu 
tow. Konstantego Dąbrowskiego, 
zatwierdziła preliminare budże- 
towy na rok 1947. Sumy preli- 
minarza przedstawiaja się |. n.: 
Dochody w zi 185.512.800.800.— 
Wydatki w zł 174.400.509.900.— 


Nodwyżka dechodów w sumie | l si yć! 
1 przeszedł przed jej frontem, | || (12.290.900: zł mieści w sobie 3.080 anilionów, Zamiast preli- 


wpływ z Panigy, Narodowej 
kwocie M miliardów 


dY 


| 


złotych, |3.458 milionów złotych 


przewiduje pręhminarz budżetowy na rok bieżący 


przeznaczonych na cele inwesty- 
cyjne na Ziemiach Odzyskanych. 

Na tymże posiedzeniu mini. 
ster skarbu poinformował Radę 
Ministrów o wynikach poprzed- 
niego okresu budżetowego od 


| kwietnia do 31 grudnia 1946 r. | 


Według prowizorycznych zam. 
knięć rachunkowych. okres ten 
„akóńczył (się nadwyżka 


av | migowanego deficytu W kwocie 


'SAP). 


Nr 56 (801) 


| Jak nas informują ze źródeł 
| miarodajnych, akcja ujawniania 
|się i skladania broni przez człon- 
|ków organizacyj  podzienmych 
| posiępuje wciąż naprzód. W cią- 
igu 5 dmi, tj. od 15 do 20 bm. 
ujawniły się dalsze 104 wvsoby 
li złożyły 126 jednostek broni. 


Minister Zygmunt Modzelewski 
z e stosunkach francusko-po. 


Przemówienie tow. Bieńkowskiego 
na kongresie 
Brytyjskiej Partii Komunistycznej 


ZOM w akcji przeciwpowodziowej 


egacja rządowa 


Członkowie organizacji podziemnych 
ujawniają się i skłudają broń 


Ciekawy wypadek zanotowane 
w województwie rzeszowskim. 
We wsi Nuzdrzec, pow. Brzozów 
byli członkowie BCh, którzy 
ujawnili się jeszcze w 1945 ro- 
ku, złożyli obecnie 64 sztuki 
broni. której wówczas nie zdali. 


Wkrótce rozpoczną się rokowania 


o nowy układ handlowy polsko-radziecki 


(Zostały podpisane w Warszawie 
| dwa protokóły, z których jeden do 
|lyczv wstępnego zamknięcia ob- 
jrotów towarowych polsko - ra- 
| dzieckich, w ramach umowy han. 

dłowej 7 lipca 1945 r.. drugi zaś 
| zawiera sprawozdanie na 1 stycz. 
| nia 1947 roku z wykonania umowy 
z 12 kwietnia 1946 roku. 

Ze strony Polski prolokóly pod. 
pisal Kierownik Ministerstwa Że. 
glugi i Handlu Zagranicznego dr 
L. Grossteld, zaś ze sirony Związ. 


SZTOKHOLM, 25.2. (PAP). 
„Organ szwedzkich związków za- 
wodowych „Aftonlidningen” stwier 
dza w artykule pi „Wzrost pol- 
skiego  eksporiu  węgłowego”. iż 
Polska siala się głównym produ. 
tchtem wegla w Europie i przej. 


Lakończenie konferencji londyńskiej 


Zbliżenie poglądów mocarstw w sprawie Austri 


W Moskwie rozstrzygnie się udział mniejszych państw 
w Opracowaniu traktatu dla Niemiec 


l 


LONDYN. 25.2 (PAP). Ostat. 
vje posiedzenie zastępców Wini- 
strów Spraw zagranicznych. po- 
święcońe sprawom  niemieckini. 
|irwalo p'eć i pół godziny. 


Jesteśmy przygotowani do walki 


z krą i niekezpieczeństwem powodzi 


oświadcza wicemin. Komunikacji inż. Balicki 


W związku ze zbliżającym się 
okresem pochodu lodów i ewen- 
tualnych powodzi, wiceminister 
Komunikacji, inż. Zygmunt Ba. 
licki, udzielił informacji na temat 
poczynionych już przez Mini 
sterstwo Komunikacji przygoio- 
wań_ dla zabezpieczenia mostów 
kolejowych i kołowych. 

Wabec wiellcej ilości 
kolejowych, odbudowany 
wizorycznie powiedział mini- 
ster Balicki ruszenie lodów 
jest dla sieci kolejowej ciągle 
jeszcze  nomerntiem niebezpiecz. 
nym. Na całej długości Wisły 
w momencie zakończenia wojny 
uie było ani jednego stalego mo. 
stu. a 

W obecnej chwili mostów od- 
budowanych na stale jest jeszcze 


mostów 
ch pro 


Minister Modzelewski 
o stosunkach 
polskc-'rancuskich 

na Str. 3 


A 


niewiele — znaczna część odbu. 
dowana jest prowizorycznie na 
palach drewnianych, część zas 
znajduje się W odbudowie. 
Zeszłoroczna Zima byla na 
ogól lagodna. Dzięki temu, jak 
również mą sktlek wykonania 
robót zabezpieczających, 


szliśmy przez ten. ciężki okres 


skich doszła do rzadko w Polsce 
spotykanych rozmiarów. Na W- 
šle dochodzi do 60 €m, na Odrze 
do 50 cm, na Sanie zaś osiągnę- 
ła 1.20 em, W tej sytuacii — 
mówi dalej minister Balicki — 
musielismy skierować cały NE 
siłek i wszystkie nasze możliwo. 
ści do obrony mostów. 

i Przygotowania te szły w trzech 
| zasadniczych kierunkach: zorga- 
| nizowanie obrony Czynnej na Czas 
|pochodu lodów, jak najsilniejsze 
i zabezpieczenie  Iiostów przed 
li ewentuainąga uszkodzeniem Oraz 


AELE SVINE, Ue. PAY 

W roku bieżącym sytuacja 
jesi znacznie cięższa. Grubość 
powłoki lodowej ua rzekach poi- 


prze- | 


przygołtów ania techniczne i zmo- 
b'izowanie personelu do jak naj- 
szybszej naprawy mostów Sde 
zie ich uszkodzenia. 
| W roku 1946 w zabezpieczeniu 
mostów prowizorycznych poczy- 
io duże postępy W stosunku 
do roku poprzedn'ego. Przy 
| wszystkich ważniejszych ino- 
stach, a w szczególności na Wi 
(śle. „Odrze | Warcie roboly te 
| zostały już zakończone. © 
Specjalne przygotow aitia po- 
czyniowo w celu zabezpieczenia 
mostu wysokowodiiego W War- 
szawie oraz mostów na Odrze 


w Szczecinie. Zarówno W War | 


szawie, jak i w Szczecmie za. 
| powniona jest już pomot woj- 
|ska oraz zwiezione są ua miej- 
|sce niezbędne materialy, potrzeb 
ue do ochrony i ewent. naprawy 
| mostów. Ponadto na terenie ca- 
' lego kraju materiały, budulec 
itp. załadowane Są na Wagony 
'w punktach węzłowych i gotowe 
ldo wysyfki do punktów najbar- 
| dziej zagrożonych. (d. e. n. str- 2) 


i 
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Bez dyskusji przyjęto spra 
wozdanie, w którym zaWarle zo- 
staly poglądy wszystkich państw 
sojuszniczych, jakie Wysiuchali 
zastępcy, po czym rozpoczęła się 


długotrwała dyskusja nad pro- 
jekiem sprawozdania, dotyczą: 
cego procedury,  przedlożonyim 


przez komisję projektodawezą. 

Delegat radziecki Gusiew wy 
sunął wniosek, aby zastępcy zło 
żyli konierencji ministrów spra- 
wozdałie, dotyczące tylko ogól- 
nego pianu procedury. W sprawie 
„działu państw mniejszych Gu- 
siew zaproponował, bv zastępcy 
przedłożyłi ministrom 4 rożne 
projekty, wysunięte przez +4 Za- 


stępców. ' 

Po dyskusji jaka wywiązała 
się nad wnioskiem radzieckim 
przyjęto wniosek, zgłoszony 
przez delegata irancuskiego 


Couve de Murville. 
W myśl tego wniosku komisja 
redakcyjna «pracuje Sprawozda. 


mie, na podstawie uprzednio 
uzgodnionego dokumentu, doty- 
czącego procedury, załaczając 


jednocześnie projekty 4 zastęp. 
ców, dotyczące mielod wysłucha- 
nia państw (mniejszych wraz z 
komentarzami poszczególnych: za 
sieępców. 

Konfereucja londyńska miała 
na ogół charakter spokojny, na. 
bierajac akcentów szczerej współ 
racy w chwilach, gdy starano 
się wziąć pod uwagę interesy 
naprawdę wszystkich stron. Jed- 
pakże w wielu sprawach zasad. 
niczych nie osiągnięto porozu- 
mienia, przekazując je do decyzji 
konierencj' moskiewskiej. 


Tak więc konierencja nos. 
kiewska będzie musiala tozpa- 


trzyć z osobna cztery oddzielne 
propozycje w sprawie irantatu 
pokojowego z Niemcami. Pro- 
jekt traktatu z Austrią nie spot. 
|kał się z tak zasadniczymi róż. 
nicami poglądów, jak sprawa 
Niemiec. W konsekwencji projekt 
traktatu z Austrią, uzgodniony 
w kwestiach zasadniczych, sta 
uie się w Moskwie 
podsiawą dyskusji. 

Zasadnicze różnice pogladów 
istnieją także na temat odszko- 
dowań. 


Polska, Czechosjiowacja, Da | 


| 


nia i Grecja domagają się aby 
odszkodowania byly ściąganie od 
Niemiec z ich bieżącej produkcji 
rbv tym samym nie pozwolono 


Niemcom drogą odbudowy na od | 


Polska słównym produc 


stwierdza pismo szwedzkich zw. zawodowych 


konkretna | 


ku Badzieckiego przedslawiciel han 
dłowy ZSRR w Polsce M. Losza- 
kow. 

W związku z wygaśnięciem w 
dniu ul marca br. terminu umo- 
wy handlowej polsko „ radzieckiej, 
w przyszłym miesiącu wyjeżdża 
do Moskwy polska delegacja, ee- 
icm przeprowadzenia rokowań go 
|spodarczych z  przedstawiciełami 
Radzieckiego Ministerstwa Han. 
diu Zagranicznego » zawarcie no. 
wej umowy. 


entem węgla w Europie 


muje siopniowo szereg byłych an 
szelskich i niemieckich rynków zby 
tu węgla. Rząd polski stara się nie 
tylko o wzrost produkcji węgła w 
kopalniach, ale równoległe o ule. 
pszenie  uwaądzeń | .komunikacyj. 
ych i porlowych celem poważne. 
go zwiększenia eksportu węgla do 
wszystkich krajów europejskich 
kióre cierpią na brak tego surow. 
ca. 


=~ £) = 


Ustawa o amnestii 


w Dzienniku Ustaw 
Numer 20 „Dziennika Ustaw“ 
_ dnia 25 bm. zawiera tekst 
Ustawv z dnia 22 lutego 1947 r, 
|o amnestii. 
| Ustawa  amnestyjna weszła 
jwięc w życie z dniem 25 lute- 
lgo br. 

Obecnie w druku znajduje się 
i wielka ilość afiszów z tekstem 
Ustawy. Afisze te rozlepione bę. 
|dą na caivm obszarze Rzeczy- 
|pospolitej, aby wszyscy bez wy. 
|jatku obywatele mogli dokładnie 
|zapoznać się z treścią Ustawy, 


e 
Ostatnie 


wiadomości 


| MOSKWA. Agencja TASS donosi, 


że minister Moiotow przyjął w dniu 
wczorajszym ambasadora włoskiego 
w Moskwie Brozzio . 
WASZYNGTON. Prezydent Truman 
ogłosił dekret przewidujący bardzo po 
ważną redukcję liczby urzędników. Już 
dotychczas od zakończenia wojny w 
Stanach Zjednoczonych zwolniono o- 


Z 


wvskanie przewagi gospodarczej, | kolo 15 tysięcy urzędników federal- 


Nie została również rozsuzyg. [nych | laty 
ni R] została Fyi 0 udzialu | PARYZ. Sekretarz generalny Świa- 
dęta kwestia dalszego. U | owej Federacji Związkówy Zawodo- 


mmiejszych państw w formulo 


waniu samego traktatu 
—«0»— 


[Zapowiedź ratyfikacji 
| polsko-bryłyjskiej | 


umowy linansowej 

LONDYN. 25.2. (PAP). — Kores | 
pondent  dyplomałyczny agencji | 
zeulera donosi. że w dobrze poin- | 
formowanych kołach londyńskie! | 
urzymuje się, iż polsko - brytyj- | 
ska umowa finansowa będzie ra. | 
iviikowana podczas rokowań go- 
spodarczych, które w najbliższym | 
czasie zostaną podjęte w Londy- 
nie. Rokowania rozpoczną Stę Zi 
kontem tygodnia. i 


| wych Louis Saillant udał się do Sta- 


now Zjednoczonych. gdzie będzie u~“ 
czestniczył w pracach Rady Gospodar 
czo + Społecznej ONZ. 

PARYŻ. Na kongresie zwiazku imi. 
grantów - ochotników irancuskiego ru 
chu Oporu wybrano nowe władze, w 
skład których weszli m. in. Stanisław 
Lament, Józef Szczerbinski i Jan Bla- 
cha. 

RZYM. Dziennik rzymski „Avanti“ 
donosi, że 13 oficerów marynarki 
włoskiej na ogólną liczbe 2.800 oraz 
12 podoliicerów na ogólną liczbę 15.876 
odmówiło zlożenia przysięgi na wier- 
ność Republiee Włoskiej. 

PARYŻ. Swiatowa Federacja Związ 
ków Zawodowych postanowiła Wy- 
słać w najbliższym czasie specjalną 
delegację do Teheranu, celem zbada. 
nia warunków, w jakich irańskje 
związki zawodowe prowadzą swą dzia. 
łalność. 


Str. 2 


85 procent spiskowców 
ujęto 
Wychowanek Himmlera 


między aresztowanymi 


BERLIN. 25.2. (PAP) — Poda- 
nc do wiadomości, że w dniu wczo 
rajszym zakończono akcję „Se. 
leciion Board“, w wyniku której 
aresztowano S5 proc. przywódeów 
nielegalnej organizacji hitlerow- 
skiej. 

Wśród areszlowanych znajdu- 
ję się również wychowanek Himm 
lera, Kurt Ellersieck. b. SS.Ober. 
fuehrer. 

Ellersieck byl  przedslawicie. 
lem SS w sztabie marszalka Kes- 
selringa, klórego proces loczy sie 
obecnie w Wenecji. Ellersieck u. 
krywał się, jako Ehlers w Ful 
dzie. 


Depesza Ždunowu 


do Harry Poilitta 


LONDYN. 25.2. (PAP). Sekretarz 
komitetu centralnego parii komunistycz 
nej Federacji Rosyjskiej Zdanow wysła 
depeszę do sekretarza komitet cenira'- 
nego partii koimunistycznej Anglii. Polit 
ta. 

W depeszy tej Zdanow życzy powodze 
nia part w wa!ce dla dobra klasy ro- 
botniczej i całego narodu brytyjsziego 
oraz w walce o pokój i bezpieczeństwo 
światła. | 


będzie towarzyszyć 


Marshallowi 

WASZYNGTON. 25.2. (PAP) Przed 
siawiciel republikanów John Fosier Dul- 
les oznajmił, że przyjmuje zaproszenie 
do towarzyszenia ministrow! Spraw za- 
granicznych Marshalowi na konferencję | 
w Moskwie. 


Byrnes | 
umhusudorem USA 
w Londynie? 


WASZYNGTON, 25.2. (PAP) Prasa 
amerykańska donosi, że według iníor- | 
macji kół zbliżonych do Białego Domu, 
ambasadorem Stanów Zjednoczcenych w 
Londynie zostanie b. sekretarz Stanu 
USA, Byrnes 

Zapytany w tej sprawie rzecznik Bia ! 
lego Domu, Charles Ross, oświadczył , 
że nie może udzielić odpowiedzi ani prze | 
czącej, ani iwierdzącej. | 


meaa a e | 


! riologicznei 


G ŁO S$ 


LUBDBU: 


Dalsze szczegóły o spisku hitlerowskim 


60 ludzi miało zniszczyć ludność Anglii | 
przy pomocy zarazków dżumy i pryszczycy 


LONDYN. 25.2 (PAP). — W związ- 
ku z wykryciem podziemnej organi- 
zacji hitlerowskiej, korespondent 
„Daily Mail", donosi 7 Niemiec, że 
władze brytyjskie dawno już wie- 
działy o istnieniu tej organizacji. Do 
piero jednak, gdy spiskowcy zwró- 
cili się do niemieckich przywódców 
politycznych z żądaniem poparcia dla 
siebie, rozpoczęto akcję likwidacyjna. 

Od wrzcśnia ub. roku przywódcy 
spisku a jednocześnie eksperci bakte- 
riologiczni dowództwa Wehrmachtu 
Eidmann i Rosenberg wysłali szereg 
Jistów do rządu brytyjskiego, w któ- 
rych szantażowali wydaniem tajem- 
nic bakteriologicznych innemu mo- 
carstwu, jeśli Wielka Brytania nie 
zechce podpisać traktatu, gwarantu- 
jącego odbudowe dawnej potęgi nie- 
mieckiej. 

BEZPOSKEDNIE ROZMOWY 

Korespondent „Daily Mail“ ujaw- 
nia w dalszym ciągu, że 29 grudnia 
ub. roku Rosenberg oświadczył w be” 
pośrednich rozmowach z przedstawi- 
cielam: brytyjskich wiadz w Niem- 
czech, że w przyszłej wojnie bakte- 
wysłtarczyloby 60 ludzi 
Go wyłrucia calej ludności Anglii, 
ą120 do całkowitego zniszczenia lud 
ności Stanów Zjednoczonych. Spis- 
kowcy zamierzali użyć do swoich ce- 
lów zarazków dżumy i pryszczycy. 

Rosenberg ujawnił również szczegó - 
łowy plan całkowitego zniszczenia 
Londynu przy pomocy broni bakterio- 


Kto odziedziczy I. G. Farbenindustcje 


logicznej. Zarazek, wystarczający do 
zniszczenia ludności Londynu, mógł- 
by być przewieziony do Anglii jako 
mały paxuneczek. Jeden ogent mógl- 
by zarazić w ciągu jednego dnia 12 
tys. ludzi. Cały atak bakteriologiczny 
trwsihy 5 dni. 

Do członków rządu i Parlamentu 
brytyjskiego organizacja zamierzała 
wysylać listy z zarazkami. 

SFISKOWIĘC - SZANTAŻYSTA 

WYPUSZCZONY NA WOLNOŚĆ 

Spotkanie z Rosenbergiem było zor- | 
gunizowane w ten sposób, że zgłosił ! 


NO OZ 


się on pod nażwiskiem Armstronga 
do przedstawicieli zarządu brytyjskie 
go, zreferował im szczegóły swojej 
teorii, po czym pozwolono mu, się 
oddalić. 


NOWY JORK. 25.2. (PAP). — Pra- 
sa amerysańska twierdzi, że ruch pod 
ziemny w Niemczech poza planami 
na dłuższą metę posiadał następują- 
ce cele bezpośrednie: niedopuszczenie 
do likwidacji przemysłu na cele od- 
szkodowań wojennych, umożliwienie 
hitlerowcom ucieczki z obozów, zmniej 
szenie do minimum eksportu węgla 


Polska zasłużyła na przyjaźń Ameryki 


pisze Leon Krzycki do 


NOWY JORK. 25.2. (PAP) Na po- 
siedzeniu centralnego komitetu Kongre. 
su Siowian Amerykańskich, przewodni- 
czący Leon Krzycw:, wygłosił przemó- 
wisnie. w którymi oświadczył, że naród 
amerykański znajduje sie w obliczu wiel 
niego kryzysu historyczzego i wezwał 
dwa miliony Ainerykan, pochodzenia 
slowiańskiego, da skupienia się i rozpo- 
częcia wspólnie ze związkami zawodo- 
wymi i ugrupowaniami postępowymi o- 
lensywy przeciwko zakusom reakcji. 

Geniralny komitet Kongresu Słowian 
Amerykańskich wystosował pismo do 
prezydenta Trussana, wyrażające radość 
z powodu zwycięstwa Rloku Demokra- 
St ze 


prezydenta Trumana 


| tycznego w wyborach w Polsce. Demo- 
| kracja polska jest lojalnym sojuszni- 
(kiem narodu amerykańskiego — twier- 
| dzi pismo — i tym samym przyczynia 
|się do wzmocnienia międzynarodowego 
bezpieczeństwa i pokoju. Wierzymy, iż 
rząd USA będzie prowadził politykę 
przyjaźni dla demokratycznej Polski, 

Postanowiono wystosować pisma do 
prezesa CIO — Murray'a, przewodni- 
czącego AFL — Greena, do przewodni- 
|czącego związku kolejarzy — Whitney'a, 
| wzywające związki zawodowe i wszyst- 
kich ludzi pracy do wspólnego wystą- 
pienia przeciwko projektom ustaw antv- 
robotniczych. 


Ostra walka trustów amerykańskich 


WASZYNGTON. 25.2. (PAP). Znawe 
słosuników w przemyśle niemieckim i a- 


'merykafiskim. Reynolds. twierdzi na ła- 


mach dziennika „PM“, że w chwili o- 
hecnej toczy sie wałka podziemna o dzie 
dzictwo po niemieckim przemyśle che- 
micznym pomiędzy Stanami Zjednoczó- 
nymi a Szwajcarią. 


Projekt zmian i uzupełnień konstytucji 


na sesji Rady Najwyższej ZSRR 


MOSKWA. 35.2. (PAP). — W po 
piedzialek, dnia 24 bm. w obu Iz- 
bach Radv Najwyższej ZSRR za- 
konczyly się debaty nad budżetem 
państwowym. 

Po przemówieniach posłów Wy- 
gosi} przemówienie końcowe mi- 
nister finansów ZSRR  Zwieriew. 
Obie Izby zatwierdziły jednogło. 
śuie budżet państwowy ZSRR na 


rok 1947 wraz z poprawkami ko. 
misji. 

We wlorek, dnia 25 bm. na 
wspólnym posiedzeniu obu Izh 
przewodniczący komisji redukcyj 
nej konstytucji wiceminister spraw 
zagtanieznych Wyszyński zrelero 
wał projekt zmian i uzupełnień do 
tekstu konstytucji. 


Znaczenie polskiego Szczecina i Odry 


dla handlu zagranicznego Czechosłowacji 


PRAGA, 252. (PAP). Dziennik czeski 
„Rude Pravo“ zamieszcza artykuł pt. 
„Znaczenie polskiego Szczecina i Odry 
dia Czechostówacji*, w którym stwier- 
dza, iż podczas rokowań w sprawie Nie- 
miec wszystkie państwa słowiańskie De- 
dą sie przeciwstawialy niebezpiecznym 
dażeniom niektórych kół. kióre popierają 
niemieckie nadzieje ekspansji na wschód. 

Czechosłowacja, która posiada iniereS 
w tym, aby obszary na północ od jej 
granie pozostały w rekach słowiańskich, 
postanowiła wszystkie swoje postulaty 
terytorialne skierować, na droge dwu- 
stromych rokowań z Poiską. Podkreśla- 


‘ac faki, że Polska jest dzisiaj w posia- 
daniu 3 wielkich portów na Bałtyku, 
„Rude Pravo“ stwierdza, że Czechosło- 
wacja jest bardzo zainteresowana zagad 
nieniem współpracy z Polska, gdyż nie le- 
żyw jej interesie, aby zamorskł importi 
eksport czechosłowacki przechodził przez 
porty niemieckie — Hamburg i Breme. 

Jakkolwiek Odra i Sztzecin stanowia 
tylko drobny odcinek wielkiej perspekty 
wy gospodarczej współpracy między 
Poską a Czechosłowacją, to jednak má- 
ją one wielkie znaczenie dla obu państw 
i przyniosą im olbrzymie korzyści” — 
kończy pismo swe wywody. 


Zakończenie prac kongresu 


brytyjskiej partii komun 
LONDYN. 25.2. (PAP). Na zakończe. 
nie obrad kongresu brytyjskiej parti 
komunistycznej przewodniczacy Camp- 
bell oświadczył, iż na Wielkiej Bryta- 
nii spoczywa wielka odpowiedzialność W 
obecuej chwili dziejowej. 4 j 
Może sie ona stać czynnikiem baT- 
dzo pomocnym w rozwoju świata. lub 
też kulą u nogi. 
Wkrótce rozpocznie się wielka bitwn. 
od wyniku której zależeć będzie przy: 
szłość Europy. Chodzi o to, czy teren 


istycznej 
ten będzie ośrodkier wplywu Wall 
Street i Cily, czy też kraczyć będzie 
naprzód po drodze demokracji. 
Bedziemy przeciwstawiali się z całą 
słanawczością odbudowaniu potęgi mo- 
uopoti: niemieckich — powiedział Camp- 
bel, jak również polęgi gospodarczej 
państwa niemieckiego. Musimy dążyć 
dô odbudowy Europy. mając na mysli 
przede wszystkim państwa Sprzymierzo- 
ne, przy czym Niemcy 1uszą wykonac 


| wszystkie swoje zobowiazania. 


Wigemin. Balicki sekretarzem generalnym 
Międzynarodówej Federacji b. Więżnów Politycznych 


Ostatnio odbyło sie w Warszawie po* 
siedzenie Tymczasowego Komitetu Wy- 
konawczego Międzynarodowej Pederi- 
cji b. Więźniów Politycznych (FATPP). 

Głównym lemalem obrad były zagad- 
nienia związane z wyznaczonym na d7. 
29 marca br. w Paryżu Międzynarodo- 
wym Kongresem b. Więźniów Politycz- 
nych, na którym będzie uchwalony sta- 
tut oraz wybrane slałe władze Federa- 
cji. Omawiano również techniczną stro- 
nę przeprowadzenia w dniach 22--30 
marca br. Międzynarodowego Tygodnia 
Solidarności b. Więźniów Polilycznych. 

W toku obrad zebrani wyslosowali da 


dotychczasowego sekrelarza generalnego 
Federacji, premiera Cyrankiewicza, Pp!5* 
mo dziękczynne za jego owocną i ofiar 
na pracę. Obecnie funkcje sekretarza 
generalnego FIAPP przyznane na sta- 
le Polsce, objął wiceminister Komuni- 
kacji Żugmunt Balicki. 

Na zakończenie obrad uchwalono re- 
zolucję skierowaną do Ministrów Spraw 
Zagranicznych Czterech Wielkich Mo- 
carstw, ZSRR. USA. Wielkiej „Brytanii 
i Francji. w której FIAPP sprecyżowa- 
la swe slanowisko wobec zbliżającej 
się Konierencji Pokojowej < Niemcami 


Zaeniem Reynodsu wynik tej walki 
rozsirzyghie o przyszłości ainerykań- 
sdego przemysłu chemicznego. Stawka 
jest wielxa. Chodzi a to. kio bedzie prze 
wodzi światowej produseji  suroweów 
synieiycznych i bedżie sprawował kon- 
trole nad największym koncernem cle- 
misznym na świecie — towarzystwem 
1. G. PFarbenindustrie, 

Ostatnio walka o konirole nad tym 
koniernem nietnicekin zaosirzyja się w 
USA wobec wzrosiu współzawodnictwa 
w amerykanskim przemyśle chemicznym 
ut polu produkcji surowców ayntelycz 
nyeh 

Bezpośrednie Walka toczy sie o firmę 
amerykańską General Aniline and Film 
Corporation, klóra została przejęta w ro 
ku 1942 przez zarząd federalny dia simi- 
jaiku nieprzyjacielskiego wobec tego, iż 
większość akcji należała do akcjonariu- 
szy I. G. Farbeninduistrie. Koncern ten 
do tej eliwili znajduje się pod kontrolą 
emerykańskiego minietersiwaą sprawie- 
dliwości. 


»a ponad 100 milionów dolarów. Prócz 
tega towarzystwo to jest właścicielem 
około 3 tysiecy paleniów na produkcje 
synielycznych surowców, wynalezionych 
w laboratoriach 1. G. Farbenindustrie w 
Niemczech. 

W ostatnich kilku tygodniach akcja 
„Generał Aniline and Film Corporation“, 
znajdujące się w Szwajcarii, uległy zna- 
cznej zwyżce na giełdzie w Bernie mi- 
mo, iż wszelkie aktywa firmy zamrożo- 
ne Są od wielu lat. Bankierzy szwajcar- 
SCV sa przekonani, że towarzysiwo to w 
najbliższej przyszłości będzie O$ZYSZCZO- 
ne z zarzutów współpracy z Niemcami 
ı zostanie przejęte przez jakiś wielki 
syndykat chemiczny w Stanach Zjedno- 
czonych 

Reynolds zaznacza, że niewiadomo je- 
dnak jaki obrót przyjmie sprawa reha- 
bilitacji General Aniline Corporation. 
gdyż Śledztwo, prowadzone w czasie 
wajny w senacie amerykańskim w spra- 
wie penetracji kapitału niemieckiego do 
przmysłu USA wykazało, że General A- 


o przejęcie filaru niemieckiego przemysłu wojennego 


niline było całkowicie opanowane przez 
1. G. Farbenindustrie za zgodą nominal- 
nych wspólwiaścicieli 

Reynokls twierdzi, że skład personalny 
grupy zainteresowanej w I. G. Farben- 
industrie i General Aniline and Film 


towarzystwa a,nerykajz spod kan 
iroli państwowej, ni ulagł żadnej zmia- 
nie. 


"NM i s 


SAP donosi: | 
| W uzupełnieniu naszych informacji, 
| dotyczących rozdźwięków w PSL, mo- 
żemy dzisiaj donieść o kolejnym fakcie 
różnie w tym stronnictwie między pie- 
zesen Mikolajczykiem i jego adheren- 
tami a opozycją. 

Jak nas inlormują z kilku źródeł, w 
|dniach 20, 21 i 22 bm. odbywały sie 
| posiedzenia Rady Nadzorczej Chłopskiej 
| Spółdzielni Wydawniczej. Przebieg 0b- 
rad był bardzo burzliwy, W trakcie wy- 
powiedzi ujawnił się głęboki konflikt, 
|doiyczący celów i zadań Spółdzielni. 
| Prezes Rady Spółdzielni, p. Stanisław 
| Mikołajczyk. pragnął widzieć w Spół- 
|dzielni wąskopartyjny organ wykonaw- 


| 
Polski kolejurz 


z 


Oddziały saperskie, które znajdują 
,się już w terenic, wezmą udział we- 
|spół z drużynami kolejowymi w obro- 
| nie 62 mostów, leżących na ważniej- 
szych szłakach. Pozostałe mosty będą 
kronione przez drużyny robocze, ZOT- 
ganirowane przez poszcztególńe Dyrek- 


dokument, pisana językie 


Ostatni rozdział 
Rzeszy* sygnalizuje 
niemieckiego, który 
Hitlera i Himmlera. 
„Okazuje się, że Niemcy 
lostosować się do Howyc 
starej treści”. 


nie 


Książka jest już w s 
OOOO 
CENA 


Majątek General Aniline oceniany jest 
| 
| 
| 


„DOKUMENTY PRUSKIE” 


ALLAIADIDOLOKEAO AOOO TONDAN UDA ONAOO OA TEODAD ANAAO papaa DOODO O OOOO OOAAA MONONA aaa ODIOLODI PAAA 


Pod tym tytulem ukazała się nowa książka EDMUN 
DA OSMANCZYKA, nakładem Sp. Wyd. „Czytelnik“. 
Nie jest to powieść, ani dzieło literackie. To książka: “ 


cym do wyobraźni każdego człowieka. 
w skrócie historię Trzeciej Rzeszy do chwili upadku 
* zatytułowany 
powstawanie 


m prostym, przemawiają. 
Daje ona 


„Źródła Czwarte: 
nowego twori' 
wiele się różni od tworu 


potrafią po mistrzowsku 
h form przy zachowaniu 


przedaży księgarskiej 
OWY 
220 Zł. 


Cernoration, która walczy o zwolnienie 


Konflikt między p. Mikołajc 


a Chłopską Spółdzielnią Wydawniczą 


z Niemiec, zapobieżenie upaństwowie 
| niu przemysłu i walka o Prusy Wscho 
| dnie i Śląsk. 

AMERYKANIE 
LEKCEWAŻĄ OSTRZEŻENIA 

Postępowa prasa podkreśla, że o- 

| głoszony niedawno w Londynie raport 
międzynarodowej komisji ekspertów 
stwierdził istnienie szeroko rozgałę- 
zionego ruchu podziemnego w Niem- 
czech, lecz oświadczenie to spotkało 
się wówczas z lekceważeniem ze stro 
ny amerykańskich władz okupacyj- 
nych. Ten sam odłam prasy zwraca 
uwagę na wystąpienia na terenie USA 
pastora Niemoellera i kardynała Prey 
singa, którzy usiłowali w swych wy- 
| stąpieniach publicznych przekonać 

opinię amerykańską, że Niemcy są u- 
| leczeni z narodowego socjalizmu i chę 
| ci rewanżu. 


HITLERYZM NIE ZNIKŁ 

BERLIN, 25.2, (PAP). — Korespon- 
qent dziennika „Manchester Guar- 
dian* donosi z Berlina, że władze so- 
jusznicze utrzymują w tajemnicy wy- 
niki śledztwa w sprawie spisku na- 
rodowo-socjalistycznego w Niemczech 
do czasu zakończenia dochodzenia. 
Wiadomo jednak, że wywiadowi bry 
tyjsziemu udało się natrafić na ślad 
szeroko _ rozgałęzionej organizacji 
konspiracyjnej. 

Nie należy dziwić się, że organi- 
zacja taka powstała. Hitleryzem nie 
znikł tak szybko, jak się to niektó- 
rym obserwatorom zdawało, ponie- 
| waż dążenia jego wypływają z tra- 

dycji niemieckiej i charakteru naro- 

du. 
j KLĘSKA WOJSKOWA 

NIE WYSTARCZA 

Kleska wojskowa nie wystarcza je 
szcze dła wykorzenienia narodowe- 
go socjalizmu 1 pangermanizmu. 

W oczach nacjonalistów niemiec- 
kich kłęska wojskowa nie dówodzi, 
iż hifleryzm i jego cele byly błędne. 

Krańcowe koła nacjonalistyczne W 
Niemczech nie czynią Hitlera lub ide- 
| ologię narodowo - socjalistyczną od- 
powiedzialnymi za wojnę i nieszczęś- 
cia, jakie nawiedziły kraj. Nieszczęś- 
cia spadły na Niemcy nie dla tego, że 
Hitler doszedł do władzy, a jedynie 
dlatego, iż Rzesza nie była dość silna. 
ie jooŹna. Spogziewać. "zje wobec 
tego nagłych zmian w mentalności 
| niemieckiej. 


zykiem 


| 


czy PSL. Natomiast Zarząd Spółdzielni 
i pewna część Członków . Rady Nad- 
zorczej  pragnęlaby nadać Spółdzielni 
charakier szerszy, zaspakajający potrze 
by wydawnicze Wsi i szeroko pojętęgo 
ruchu ludowego. 

i, Nader cliarakterysiyczny jest fakt, 
że p. Mikołajczyk sprzeciwił się wnios- 
kowi; Zarządu, aby przyjąć do Spółdziel- 


Ini takie organizacje i instytucje, jak 
„Wici“ TUL. Gh.T.PD., L.LOIK. i 
mne, 


Jak dowiaduje się SAP. konflikt na 
terenie Chłopskiej Spółdzielni Wydaw- 
niczej nie został dotychczas zlikwido- 
wany, obie grupy nie doszły do poro- 
ztumienia ze sobą. 

R ad 


podołu jej 


cje Kolejowe. Należy nadmienić — mó 
wi min. Balicki — że nie dysponuje- 
my jeszcze wystarczającym sprzętem; 
dla przykładu podać mogę, że pod 
Szczecinem Niemcy posiadali 17 lodo- 
łamaczy, których my nie mamy, 

Pewne odciążenie w akcji obron- 
nej stanowi odbudowanie w 1946 r, na 
stałe, względnie ukończenie przed 
ruszeniem lodów szeregu ważnych mo- 
stów, jak most przez San pod Rozwa-. 
dowem, most na Wiśle pod Deblinem, 
most przez Wisłę pod Toruniem, dro- 
gowy most pod Ttzewem, most przez 
Pilice pod Warką, przez, Wkrę pod 
| Pomiechówkiem, przez  Nogat pod 
| Malborkiem i inne. E 

Usunięto również szereg Wraków, gro- 
żących tworzeniem się zatorów i po- 
wodzia, w szczególności na Wiśle pod 
|Fordonem i pod Grudziądzem i na Od- 
|rze pod Szczecinem. 

Roboty te bardzo trudne technicznie, | 
wykonywane częściowo pod wodą, jak 
również roboty przy odbudowie wie! 
kich mostów, prowadzone z wielkim 
natężeniem w okresie zimowym, wy- 
magały zarówno od kierownictwa, jak 
też od załóg robotniczych ogromnego | 
wysiłku i samozaparcia. 

Zapewniono łączność i oświetlenie te- 
renów robót, aby można je byłe prowa 
dzić dniem i nocą bez przerwy. Za- 
ładowano też na wagony prowizoryczne 
przęsła mostowe. , 

Z godziny na godzine otrzymujemy | 
meldunki z terenu. Mamy w każdej 
chwili całkowiły obraz sytuacji w kra- 
ju. Np. w dniu dzisiejszym — mówi 
Imin. Balicki — do godz. 1} rano otrzy- 
malem już trzy meldunki. 

Ód piątku ubiegłego tygodnia na 


pe- 


! wany, 
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PRZYJĘCIA W MSZ zá 

Minister Spraw Zaraza yi 

Modzelewski, Przy Ją > 

bia SE Czechosłowacji w Warszawie 
p. Josef Hejreta. 


zef Olszew“ 
charge 2 
Hassaf 


Minister pełnomocny. Jó 
ski przyjał w dniu 25 DM, 
faires Egiptu w Warszawie P- 


Mazhar. 
———-—- 


Płk Krajewski 
attaché wojskowym 


w Paryżu i 
k A . A atta“ 
Pik Krajewski został mianowany si 
chć jojskowyth Ambasady W parya 
Pik Krajewski dotąd pełnił funkcję 7e 
stępcy attaché wojskowego w Paryż" 
pik. Naszkowskiego. 


Delegacja 
Ligi Kobiet 
wyjechała do Pragi 


Z ramienia Zarządu Głównego Spole 
czno-Obywatelskiej Ligi Kobiet wyj 
ła do Pragi na obrady Komitetu WY ej 
natyvczego i Rady Naczelnej Światów 
Demokratycznej Federacji Kobiet, deieg 
cja w składzie — przewedniczącee, 
Społ.-Obywatelskiej Ligi Kobiet, poseł 
Irena Sztachelska, sekretarz generalny 
Sp. - Obywatelskiej Ligi Kobiet — I 
da Kowalska, kierownik wydziału praso 
wego Społ. - Obywatelskiej Ligi Kobie 
— Stanisława Dłuska, sierownik wydzie” 
łu spółdzielczego Janina Święcicka i P9 
słanka Stanisława Garncarczykowa, „De: 
legacja polska powróci do kraju w pier! 
szych dniach marca. 


| 


Komisje Sejmowe 
przystąpią do pracy 


w przyszłym tygodniu 


W bieżącym tygodniu poslowie, któż 
rzy zresztą w dużej części rozjecha! 
się do domów, odpoczywają po pracach 
nadzwyczajnej sesji. Nawet komisje W 
bieżącym tygodniu nie obradują, 

W przyszłym tygodniu komisje przy” 
stąpią do pracy. Te komisje, które do” 
piero swoją pracę rozpoczynają, ukon 
styluują się na swycl pierwszych pO- 
siedzeniach w przyszłym tygodniu. 


| Polscy kolejarze 
w Sztokholmie a 


nb òG 


SZTOKHOLM. 252 (PAP). Do Sz:ok 


holmu przybyła ostatnio. w ramach WY 


cieczki zorganizowanej przez „Orbis 
delegacja pracowników Ministerstwa M? 
munikacji z Warszawy z dyrektorem St 
Kuczborkiem na czele, by zabawić W 
Szwecji cziery dni i zapoznać się ze 
szwedzkimi urządzeniami kolejowymi. 


Zwiększenie 
eksportu węgla 


w marcu br. 

Na miesiąc marzec br. przewi- 
duje się poważne zwiększenie ek- 
Sporlu węgla. Eksport ten spowo- 
duje wzrost importu, co w sumie 
dą znaczne zwiększenie obrotów w 
naszych portach. 


| 


Czeka nas ciężka walka z żywiołem 


Zakończenie wywiadu wiceministra Balickiego 


łudniu kraju nastąpiła przejściowa od: 
wilż, której zasięg rozciąga się mniej 
więcej do Warszawy. Rezultatem ociep: 
lenia było ruszenie lodów na rzekach 
podkarpackich, a więc na Wiśle i So- 
je pod Oświęcimiem, na Skawie, na Ra” 
bie pod Bochnią. na Białej oraz na Wi- 
sloku i Sanie. Na Sanie między Zagó- 
rzem i Olszanicą zostały zniesione iz- 
bice przy moście, a most został lekko 
uszkodzony. Naprawa potrwa około 
trzech dni. 

W górnym biegu Sanu tworzą się za: 
itory, które zagrażaja * mostowi pod 
Przemyślem. Wojsko jest tam już w 
akcji. Ruch kolejowy nie został przer* 

Natomiast wstrzymano ruch na 
uloście prowizorycznym, pomimo, że 
nie uległ on dotychczas uszkodzeniu. 
zator lodowy na Sanie pod Munina 
wk” rozsadza przy pomocy miotaczy 

n. 

Przymrozki, które nastąpiły po chwi 
lowej odwilży. poprawiły. sytuację, 
statnie meldunki meteorologiczne pozwa 
laja mieć nadzieję, ża przymrozki te 
będą irwaly dalej, Dłuższy okres przy: 
mrozków w nocy z ociepleniem się W 
ciągu dnia, ułatwiłby w znacznym stop- 
niu walkę z pochodem lodów. 

W obecnej chwili „dokręcane są ostat 
nie śruby” dla osiągnięcie stanu pelne- 
go pogotowia. Żywiol jednak, z któ- 
rym wkrótce zostanie słoczona walka, 
nie uznaje ścisłych reguł i uderza cza- 
šem w najbardziej niespojdziewanym 
miejscu. Również środki techniczne i 
materiałowe, którymi kolej rozporzadza, 
me są nieograniczone. W tych warun- 
kach walka może być ciężka, Kolej o- 
czekuje na nią ze spo! ojein -— kończy 
min. Balicki — pewna postawy polskie. 
go kolejarza. 


BURZ; | 6:0 S_LU DL 


GJI i POLSKI 


w Sprawie hezpieczeńsiwu sysiudów Niemiec 


Minister Modzelewski o stosunkach międ 


_Be powrocie z ż 
Riet Paryża przy- 
hi minister Modzelewski dzien- 
Zy, którym przedstawił wy- 
ryb R polsko-francuskich, 
PE, to przeprowadzonych. Pod- 
ej konferencji tych uzgodnio- 
konieczność nadania sojuszo- 
192 polsko-francuskiemu z roku 
+ l nowej treści przez dostoso- 
„Az go do obecnych werun- 


" 


nute Modzelewski podkre. 
» że słabą stroną przestarza- 


TS 


+ 


' Książe Michał Radziwiłł 


zę pamiętacie ka. Michała Radzi- 
ka Jego głośną przedwojenną afe- 
p. pni hestow? Otóż ten poliski 
Firs Wypłynął znowu na wi- 
ka Kai Publiczną w małym miastecz- 
oiya Sugkieg N.„atrefy okupacyjnej w. 
więcą ech pęłudniowych. Przebywa 
a majej 
pa EPO a 
działami UNRRA i udziela wywiadów 
dziennikarzom. Warto przytoczyć kil 


ka lego wypowiedzi, gdyż są niezmier 
p, charakterystyczne dla mental- 
ności polskiej arystokracji i świad- 
czą dobitnie kim byli ludzie, na któ- 


tych opierały się rządy sanacyjne. 


Michał Radziwiłł słabo mówi po pol- 
sku, bo jak sam twierdzi dużo prze- 
bywał zagranicą i prawie wszystko za 
pomniał Wojna zastała go jednak w 
Polsce, gdyż jak co roku Przyjechał 
do swej ordynacji Antonin, aby. zro- 
bić rachunki z plenipotentem I za- 
brawszy pieniądze wyjechać zagra- 
nieę. M 


Mój przyjaciel Greiser nie był na 
mnie zły — stwierdza ks. Radziwiłł 
ale skonfiskował mi majątki i Kafai 
wyjechać do Niemiec. (Jak twierdzą 
poinformowani Michał Radziwiłł o- 
fiarował dobrowolnie Rzeszy swe ma- 
jątki). W Niemczech książę uloko- 
wał się u dalekich krewnych (z bocz 
nej linii Radziwiłłów, jak informu- 
je) niemieckich arystokratów pod 
Berlinem. Był w tak „ciężkim położe- 
niu materiainym*, że aż musiał sprze 
dać swoją willę na Riwierze sąsiadu- 
Jącą z posiadłościami ks. Windsoru. 
Gdy zbliżyły się wojska radzieckie 
Radziwiłł pragnął uciec do Szwajca* 
ri ale wylądował we francuskiej 
strefie okupacyjnej, skąd alarmuje li- 
par" swych angielskich przyjaciół, 
dac" się w Polsce, kiedy zo 
ze PONR księciu jego dziedzicz 

- Radziwiłł 
opinię, że skore Niem abo 
wali mu majątki, ck 
mu je oddać. Informuje się "ram 
czy „w rządzie polskim zasiada Lat 
z konserwy i czy Mikołajczyk jest 
kimś z ludu“ czy też z „prawicy“, Po 
_ za tym twierdzi, że według „pewnych 
wiadomości” z dobrych źródeł „nie. 
długo będzie wojna”, na którą liczy, 
Ale na próżno, 


Wojny nie będzie. Dawną ziemie 
ordynata na Antoninie i Przygodzicach 
uprawiają chłopi, którzy nareszcie 
wzięli ją na własność. A rudy książę 
Jeden z najbogatszych dawniej ludzi 
w Europie sta* się osobliwym ekspo- 
natem z tych czasów kiedy W posia- 
daniu takich jak on ludzi znajdowa- 
ła się większość obszarów rolniczych 
Polski. po - 


łego jwż obecnie sojuszu była 
okoliczność, że Francja była 
zwłązana paktami ze Związkiem 
Radzieckim oraz Polską, lecz 
nie było paktu polsko-radzieckie- 
go. Obecna rewizja paktu pol- 
sko.trancuskiego zmierza do usu 
nięcia: jego braków przez opar- 
cie go na Sojuszu Francji ze 
Związkiem Radzieckim oraz na 
sojuszu Polski ze Związkiem 
Radzieckim. 

Zasadniczym celem -paktu pol- 
sko-francuskiego ma być zobo» 
wiązanie się obu krajów do oka- 
zamia sobie wzajemnej pomocy 
w cełu zabezpieczenia się przed 
agresją ze strony Niemiec. 

Minister Modzelewski zazna 
czył, że rozmowy toczyły się W 
szczególnie przyjaznej atmosfe- 


rze. Francja ma pełne zrozumie- 
liie dla roli, jaką Polska nie 
tylko dziś odgrywa, lecz rów- 


nież jutro odegra. Minister Mo- | 


dzelewski mógł to stwierdzić 
podczas. rozmów. jakie przepro- 
wadził z Prezydentem Vincent 
Auriol, wicepremierem fhore- 
zem i ministrem Bidault, którzy 
reprezentują nie tylko naczelne 
władze Francji, lecz 
największe partie polityczne. 


Podczas konferencji poruszono 
zagadnienie Niemiec.  Okazaio 
się, że w zasadniczych sprawach, 
dotyczących bezpieczeństwa i 
reparacji, poglądy Polsk: są 
zgodne z poglądami Francji. 
Rządy obu krajów uważają, że 
przy ustalaniu przyszłości Nie- 
miec nałeży w pierwszym rzę- 


również | 


idzie kierować się zasadą bezpie- 
czeństwa sąsiadów Niemiec. 


W sprawie odszkodowań oba 
kraje zgodne są co do tego, że 
podstawą polityki reparacyjnej 
powinna pyé w pierwszymi rzę- 
dzie konieczność odbudowy kra- 
jów, zniszczonych przez Niem- 
icy, a następnie odbudowa Nie- 
miec. Z tej zgodności poglądów 
obu krajów w sprawach zasad- 
nczych wynika stanowisko Fran 
cji w sprawie granicy polsko-nie- 
mieckiej, Francja nie ma zastrze 
żeń przeciwko polskim granicom 
zachodnim i poprze je na konfe- 
rencji moskiewskiej. Z drugiej 
strony Połska popiera starania 
Franeji © gospodarcze związanie 
| Zas Saary z Francją 
W sprawie Zagłębia Ruhry min. 


zy obu krajami 


Modzełewski stwierdził że obu 
krajom przyświeca jeden cel. 
Oba kraje zmierzać będą do te- 
go, aby Zagiębie Ruhry przestało 
raz na zawsze być arsenałem 
Niemiec. Nadto winno Zagłębie 
Ruhry służyć odbudowie gospo- 
darczej Europy. Wobec zgodno- 
ści poglądów w tych zasadni- 
czych sprawach — rozbieżność 
wobec zagadnienia przyszłego 
ustroju Niemiec i formy kontroli 
rad Zagłębiem Ruhry. jest malo 
istotna. > 


W końcu min. Modzelewski 
stwierdził, że podpisana w Pa- 
ryżu konwencja kułuralna pol- 
sko-francuska przyczyni się do 
dałszego zacieśnienia: stosunków 
polsko-francuskich i do wzmoc- 
nienia sojuszu. 


Przemówienie tow. Władysława Bieńkowskiego 


Na otwarciu Kongresu Brytyj. 
skiej Partii Komunistycznej w 
ostatnią sobotę w Londynie, przy 
udziale przedstawicieli 30 kra- 
jów, przemawiał m. in. delegat 
Polski, członek KC PPR, Włady- 
sław Bieńkowski. Podajemy je- 
go przemówienie. 

„W imieniu Polskiej Partii Ro- 
botniezaj witam XIX Kongres Ko 
munistycznej Partii Wielkiej Bry 
tanit. Witam Was w imieniu kla- 
sy robotniczej i narodu polskie- 
go, który z narodem brytyjskim 
lzłączyłe braterstwo broni we 
wspólnej walce przeciwko naj- 
groźniejszemu wrogowi ludzko 
ści, hitlerowskim Niemcom. 


, Zwiäzki“między naszymi maro" 


dami zacieśniały się mie tylko 
Kieł” ADOI Yin nietes" "ale 
i dzięki wspólnie przelanej krwi 
walczących obok siebie żołnierzy 
brytyjskich i polskich. W walce 
przeciwko laszyzimowi odnieślis: 
my zwycięstwo dzięki wysiłkom 
wszystkich sprzymierzonych na- 
rodów, dzięki współdziałaniu w'el 
kich mocarstw, 

My Polacy, szczególnie nie za 


pomnimy olbrzymiego decydują- 
o wkładu Związku Radzieckie 


ceg ; = 
go, którego bohaterskiej Armii 
Czerwonej zawdzięczamy swe 
wyzwolenie. 


Dziś łączy nas wspólne dąże- 
nie do zabezpieczenia trwałego 
pokoju w Europie i świecie. Zro- 
zumiałe, iż w dążeniu tym naj- 
konsekwentniejsze stanowisko 
zajmuje Klasa robotnicza. Klasa 
robotnicza najbardziej. zaintereso 
wana jest , aby pokój świata o- 
party był na trwałych podsta. 
wach wykluczających możliwość 
odrodzenia się faszystowskiego 
niebezpieczeństwa w  iakiejkol 
wiek bądź formie. 

Żaden może kraj na Świecie 
nie jest tak zainteresowany w 
utrwaleniu pokoju Í usunięciu 
ognisk faszyzmu, jak  Poiska. 
Żaden bowiem kraj nie prze- 
szedł tak strasznych doświad- 
czeń w ciągu lat ostatniej woj- 
ny. Potworne zbrodnie i zni- 
szczenia, jakich dokonał na na- 
szych ziemiach hitlerowski oku- 
pant, leżą ciężkim brzemieniem 
na naszym narodzie. Ciężar od- 
budowy kraju ze zniszczeń od- 
czuwać będziemy przez wiele lat. 


Mimo tych zniszczeń, Polska 
dzięki olbrzymiemu wysiłkowi ca 
łego narodu, przede wszystkim 
ofiarności klasy robotniczej szyb 
ko dźwiga się z ruin. Prze*”1a- 
wiam do Was, Towarzysze, W 
imieniu tej partii, która pierwsza 
w Polsce rzuciła hasło bezkom- 
promisowej walki z hitlerowskim 
okupantem, która od chwi wy- 
zwolenia wzięła na siebie głów- 
ny ciężar odbudowy kraju. 

Jesteśmy dumni z naszych osią 
gnięć. Są one wielkie, jeśli zwa- 
żymy, że otrzymaliśmy więk- 
szość zakładów przemysłowych 
badź zburzonych, bądź zdewasto 
wanych, a ociągnę śmy już 75 


proc. produkcji przedwojennej, Ww 
wielu. zaś ważnych dziedzinach 
ja przekroczyliśmy. 

Wyniki nasze zawdzięczamy 
przede wszystkim poważnej prze 
budowie ustrojowej Polski. Wesz- 
liśmy na drogę relorm inną Iz 
Wasza. Radykalnie rozwiązaliś- 
my sprawę nacjonalizacji wiel- 
kiego i średniego przemysłu. 
Przeprowadziliśmy radykalną re 
rofmę rolną.Stworzylismy W ten 
sposób podstawy dia planowania 
gospodarczego i mamy możność 
wytyczenia kierunków naszego 
rozwoju gospodarczego i wply- 
wania na jego tempo. 

Droga masza jest 
„również 3an 


jącej roli sekiora gospodarki u. 
społecznionej 4daisze  współistnie- 
nie sektora prywatnego, prywat. 
nej inicjatywy, odgrywającej w 
ramach wytyczonego planti zna- 
czną rolę Droga nasza, jak wy. 
kazało dotychczasowe doświad. 
czenie jest dla naszych Warun- 
ków najsłuszniejsza. 


| 


+, Warszawy" poświęciła arty- 
AS stępny sprawie ujawnionego spis- 
ku hitlerowskiego Autor Ph, E 
Wynik obławy zaskerzy $ A ady 
hrytyjski i amerykański. Niesłusznie, 
Ten stan rzeczy ujawniały YE 
zgola niedawno raporty Mie AES: 
dowej Komisji do spraw Name z 
jawniło go również wystąpień „u rsz. 
Sokołowskiego, przeciw które r: se 
plikował nie kto inny, tylko ME MA 
ski szef władz okupacyjnych, g g 
Sir Brian Robertson. Czyż R 
mu znana sytuacja w strefie po - ga- 
jacej jego władzy?. Czy nie eh jej 
również lord Beveridge, objeż jaja” 
cy właśnie Niemcy | odbywający a 
ne konferencje Z przedstawicie R 
„umiarkowanych“ stronnictw niem ec- 
kich? Przecjzż to „właśnie on = i 
dzo przez Niemców Urocny” po 


Sadzimy, jak podkreślił to ge- 
|neralny sekretarz naszej Partii, 
l tow. Gomułka-Wiesław, że dro- 
ga ta będzie odmienną, pokojo- 
wą i ewolucyjną drogą do socja- 
Fzmu w przyszłości. 


Wiełsimi osiągnięciem naszym 
jest repolonizacja i odbudowa 
Ziem Odzyskanych nad Odrą i 
Nisą. Ziemie te, germanizowane 
przemocą w ciagu wieków, Są JUZ 
dziś całkowicie połskie, pracuje 
na nich 5 milionów połskich ro- 
botników i chłopów. Odbudowa- 


liśmy tysiące zburzonych lub 
rozgrabionych zakładów prze- 
mysłowych. 


dediny z AE ch. na. 
„| szych „osiągnięć jasi kie 


„| jedzołfiego fr 


rebO mai - 
owej, „dalsza bliska wspólpraca 
z Partią Socjalistyczna. Rozbicie 
klasy robotniczej było Zawsze 
źródłem jej słabości, Umożliwia. 
ło żywot reakcji. Współpraca obu 


stała sie podstawa naszego zwy- 
cięstwa. Ścisłą współpraca z Par 
tia Socjalistyczną jest podstawą 
siły frontu demokratycznego w 


SODA Z ZEROWY CZCZO W O O TY ETC OCZY WK 


Pomnik Braterstwa Broni na Pradze w dniu święla Armii Radzieckiej 


i [N] rane 


Niech tu obiuwu trwa 


dejmowany i uważnie słuchany w samej 
W. Brytanii — w rozmowie z Niem- 
cami wyrażał poglądy, które obecnie 
wywiad brytyjski sam kwalifikuje ja- 
ko „zbyt pośpieszne obdarowywanie 
pewnymi swob dami". 
` „Niebezpieczeństwo odrodzenia się 
w Niemczech tzndencji rewanżowych 
nie jest fikcją. Stwierdza je obecnie 
sam wywiad brytyjski, jak stwierdza- 
ła je wielokrotnie przedtem zatrwo- 
żona krótkowzrocznością polityki an- 
glosaskiej opinia wielu krajów, Które 
swej prawdziwej wiedzy o Niemczech 
wczorajszych t dzisiejszych nie po- 
zwołą zagłuszyć — koniunkturalnymi 
względami polityki „żelaznych kur- 
tyn“, CZY też „równowagi sił”, czy 
innymi przebrzmiałymi pojęciami zban 
krutowanej przeszłości, 
„Obława* w Niemczech niec 


Partii Robotniczych PPR i PPS | 


{dów sprzymierzonych 


Polsce, który w osłatnich wybo- 
rach pociągrąli za sobą elbrzy- 
mią większość narodu. 

Zwycięstwo Demokracji Pol- 
skiej w ostalnich wyborach jest 
przejawem zwycięskiego pochodu 
demokracji w Europie. Jest do. 
wodem realizacji w Polsce pel- 
nej jedności narodu na gruncie 
program Obozu Demokratycz. 
nego. Obserwując z uwagą Wa- 
sze doświadczenia i doświadcze. 
nia jnnych narodów, chcemy, aby 
i nasze doświadczenia były wy- 
|korzystywane jako wartościowy 
(wkład w walke klasy robotniczej 
wszystkich krajów o lepszy, spra 
wiedliwy ustrój. Chcemy jed- 
nak, aby ocenę demokracji. pol- 
skiej poadęjmowano „na podslawie 
rzetelnej i benaironnej « obserwa- 
cji. Ghcemy, aby wszyscy, któ- 
rzy interesują się Polską i którzy 
o niej piszą, nie pisali na pod- 
stawie lego, co podpowie im zło- 
śliwa plotka, czy wyobraźnia, 
Chcemy bliskiego kontaklu i 
współpracy ze wszystkimi naro. 
dami, a więc i narodami krajów 
Zachodnich, chcemy nie dopuścić 
do stworzenia „żelaznej kurty- 
ny“, którą odgrodzić nas usiłują 
wsteczne reakcyjne sily. 

Silnie aKkceniujemy  koniecz- 
ność współpracy między naroda- 
|mi, ponieważ zdajemy sobie spra 
wę i mówimy to otwarcie, iż 
Polska potrzebuje pomocy. Po- 
trzebuje pomocy dla załeczenią 
ran wojennych, dla ulżenia spo- 
|raczeństwu wielkich,  nadmier. 
nych ciężarów. Potrzebujemy 
współpracy gospodarczej, potrze 
bujemy poparcia, a wśród naro- 
zrozumie- 
aia naszych  najżywotniejszych 
interesów. Na tym punkcie sto- 
sunki między Polską, a W. Bry- 
tanią często nie układaiy się po- 
myślnie. Oceniamy i wysoko 50- 
bie cenimy sympatię, jaką dla 
Polski ma klasa robotnicza An- 
gli, jej postępowe czynniki. Mie 
liśmy wiele jej dowodów. Dzięki 
jednolitej dzialalności niechętnych 
w Polsce sił, powstało wiele 
spraw, które utrudniają normali 
zacje stosunków miedzy naszy- 
mi narodami. Usunięcie tych 
przeszkód i nawiązanie stosunków 
przyjaźni i współpracy leży w 


naszym interesie, ale jak nam 
się zdaje. również W interesie 
W. Brytanii. 


Walka Wasza o pełne zwycię- 
stwo demokracji jest zarazem 
walką o trwały pokój i współ. 
pracę wszystkich miłujących po- 
kój narodów. Jest to dziś jedno 
z głównych zadań, jakie stoją 
przed klasą robotniczą wszyst. 
kich krajów. W Waszym dążeniu 
zjednoczenia wszystkich sił kla- 
sy robotniczej W. Brytanii do 
walki o zwycięstwo sprawy ro- 
botniczej, życzymy Wam powo- 
dzenia, obrady Wasze niech bę- 
da dalszym poważnym krokiem 


trwa. | ra tej drodze”. 


SENEO” WE a | NA R Pm w E 0 


Si 


TEMATY 


Nauczycieistwo 
zajmuje czynną posiawę 


Ostatnio odbyła się w Ministerstwie 
Oświaty konferencja dyrektorów szkól 
średnich Warszawy. W wyniku konfe- 
rencji postanowiono podjąć walke nie 
tylko z przejawami zgubnych wpływów 
podziemia na młodzież, ale także ze żróń 
jem zła — Z DOTYCHCZASOWĄ BIER 
NĄ POSTAWĄ NIEKTÓRYCH WYCHO 
WAWCÓW :A NAWET CAŁYCH GRON 
PEDAGOGICZNYCH. 

Postanowiono podjąć sysłematyczną 
pracę wychowawczą wśród miodzieży, 
opierając się w niej na współpracy z Of- 
ganizacjami ideowo -_ wychowawczym 
młodzieży, jak ZHP, ZWM, OM TUR. 
„WICI“ itp. 1 
| Postanowienia tej konferencji sa tme- 
(wątplłwie wielkim krokiem naprzód na 
drodze do uzdrowienia stosunków na 
remie wychowawczym. Dotąd bowiem 
dawał się zauwążyć trochę mechaniczny 
stosunek do tych spraw. Tak np. cały 
szereg rezolucj: uchwalonych w szka- 
fach w zwiazku z zabójstwem śŚ. p. Ste- 
chowiaka nasuwały obawę, IŻ ogmniczo 
no się gdzieniegdzie jedynie do tej for- 
my wychowawczego oddziaływania na 
młodzież. Rezolucje te uchwalone z ii- 
cjatywy Kuratorium Szkolnego — które 
wydało w tej sprawie specjalny okólmik 
— nie wskazywały jeszcze na podjętą sy 
stematyczną prace ideowo - wychowaw- 
czą wśród młodzieży. 

Rzecz zrozumiała, że przyjmowanie re 
zolucji, aczkolwiek jest Świadectwem 
dobrej woli nauczycielstwa i uczniów, a 
także wielkiego wstrząsu jaki moru poz 
nański wywołał w środowisku wycho- 
wawców i młodzieży, nie może jednak 
zastąpić stałej, systematycznej pracy wy 
chowawczej, pracy opartej na szerzeliu 
wśród młodzieży wzniosłych idei Polski 
Ludowej. 

Konferencja w Ministerstwie Ośwaty 
zdaje się świadczyć o zrozumieniu ko- 
nieczności przełaman'a formalnego sto- 
sunku do lego, tak poważnego i wielkie 
go zagadnienia jakim jest praca nad 
pełnym nuzdrowieniem młodzieży i wodpor 
menem jej na wpływy reakcji. 


Obrady Ligi Morskiej 

Zakańczyły się obrady zjazdu dełepa- 
tów Ligi Morskiej. 

w nowej strukturze 
zmaczenie Ligi Morskiej 
zrównanie w porównarmu «+ kresem 
przedwojennym. Słaliśmy się bowiem 
państwem,, mającym wietkie możliwości 
wysunięcia się na poważne miejsce w 
rzędzie państw miorskich Europy. 

Inż. E. Kwiatkowski mówił na zjeździe 
o otwierających się przed nami możMwo 
ściach: Manny: czereg” wielkioh amiast por 
towych, mamy wiele małych portów:dkia 
cych możliwości rozwoju rybołówstwa i 
przemysłu rrzetwórczego.  Mamy' poru 
szozetiński dajacy nam perspektywę po- 
wsłania u nas największego węzła trans 
portowego dla wszystkich niemal kra- 
jów półwyspu bałkańskiego, 

Konieczność szybkiego wykorzystania 
tych możliwości staje nie tylko przed 
rządem i Ministerstwem Żegugi ale 
przed całym naszym społeczeństwem. 
I tu odgrywa olbrzymią rolę praca Ligi 
Morskiej. 

Szczególnie wielkie zadania stają przed 
Ligą Morską w związku z koniecznością 
kierowania do floty morskiej i rzecznej 
zmacznie większych rzesz dorastające; 
młodzieży aniżeli to miało miejsce przed 
wojna, P 

Na marginesie zjazdu Ligi Morskiej na 
leży zauważyć, iż w pracy nad wyszko- 


geogralicznej 
wzrosło nèc- 


eniem morskim młodzieży poważne 
miejsce powinna zająć młodzież robotni- 
cza i chłopska — ta, dla której niedo- 


stepne były w dawnych warimkach sto- 
pnie oficerskie we flocie. 


Przed orką i siewem 


wiosennym 


Miino zawiei ; mrozów, zbliża się wio 
Sha, okres najważniejszych prac rolni- 
czych. Chlopi szykują się do orki i zasie 
wów, a Państwo spieszy im z wydatn! 
pomocą. Dokonano już przydziału kre- 
dytów siewnych. Państwowy przemys! 
chemiczny pracuje z natężeniem, aby na 
dążyć z wyprodukowaniem niezbędnej 
ilości nawozów sztucznych, a państwowy 
przemysł metalowy wzmaga produkcję 
maszyn i narzedzi rolniczych, Przemysł 
cukrowniczy uklada się z plantatorami 
buraków o zwiększenie obszaru upra- 
wy. Takie saime starania czyni przemysł 
włókienniczy wokół rozszerzenia krajo- 


wej uprawy roślin oleistych, Przemysł o- 


feruje  planiatorom nasiona, nawozy 
Sztuczne, wysoką cenę za wyhodowane 
rośliny. 


Jednocześnie Państwo podejmuje sta- 
rania, aby sprowadzić z zagranicy wię: 
cej koni ; bydła. zaroduwego oraz bra- 
kujące nasiona I nawozy sztuczne. 

Musimy bowiem w tym roku przezwy 
ziężyć powojenny niedobór zbóż. To 
jest naczelne hasło naszej polityki i prak 
i tyki ralnej, to najważniejsze zadanie te 
goracznej wiosennej akcji siewnej. 
| Równie ważnym zadaniem jest zoranie 
odłogów. Powinniśmy je w tym roku 
całkowicie zlikwidować na Ziemiach 
Odzyskanych, wyrugować chwasty i szko 
dniki połne. 

Wykonanie tego programu bedzie wy- 
magało wielkiego wysiłku ze strony 
władz centralnych i terenowych, ze stra 
ny spółdzielczości wiejskiej, ze strony 
przedsiębiorstwa maszynowo - traktoro- 
wego, nie mówiąc o rolnikach. 

Przy tym. rzeczą szczególiej wagi 
jest możliwie najwcześniejsze zakończe 
nie orki i siewu zbóż. Przewiekanie iych 
prac powoduje spadek plonów. Należy 
wiec skupić siły dla szybkigo i pelnego 
wykonania płanu orki i siewu. 

Na Ziemiach Odzyskanych, wiele- bę- 
dzie zależało od usprawnienia gospodar- 
ki w majątkach PZNZ, które powinny 
wiosną naprawić swe jesienne błędy ; 
|alilkwidować deficyty w orce i siewie, 
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Przed konferencja moskiewską 


JEDNOŚĆ CZY FEDERACJA 


(Korespondencja własna „Głosu Ludu“) 


MOSKWA, w lutym. 
W moskiewskich kołach dzien- 
nikarskich zwracają uwagę 


fakt, że za planami federalizacji |powana jest 
| niemieckiego ciężk'ego 


Niemiec kryją się w istocie rze. 
czy dążenia, mające na celu roz- 


szczepienie Niemiec na poszcze- | 


gólne części. 

Wiadomo, że uchwały pocz- 
damskiej konferencji  kierowni. 
ków trzech państw przewidywa- 
ły traktowanie Niemiec jakc jed 
nej całości gospodarczej i poli. 
tycznej. 

Komu zależy 
na rozczłonkowaniu 
Niemiec? 

Tymczasem wprowadzona dnia 
l stycznia w życie umowa Byr- 
nes—Bevin o gospodarczym po- 
łączeniu amerykańskiej i angiel- 
skiej strefy okupacyjnej jest nie- 
wątpliwie sprzeczna z tą zasa- 
da. Umowa dzieli Niemcy na 
dwie części: wschodnią z 
przewagą zasobów rolnych, i za- 
chodnią — z przewagą ciężkie- 
go przemysłu. 


| 


na |i 80 proc. stali, tu wreszcie zgru- 


| 


I 


| 


| 


mientiego, 80 proc. koksu, tutaj 
wytapiano około 75 proc. żelaza 


część 
przemy- 


przeważna 


słu. 

Nawet londyński „Economist“, 
który nie należy do organów pra 
sowych, broniących postanowień 
konferencji poczdamskiej, musiał 
przyznać, że fakt połączenia an- 
glo.amerykańskich stref może 
stanąć na przeszkodzie ostatecz- 


nej likwidacji wszystkich niemiec | 


kich strel, a tym samym przy- 
wróceniu pelnej politycznej i go- 
spodarczej jedności Niemiec. 

Plany rozczłonkowania Nic- 
miec mają charakter reakcyjny. 
Autorzy ich chcą bowiem obró- 
cić wstecz koło historii, chcą cof 
nać niemiecki naród niemal do 
czasów średniowiecza, kiedy to 
Niemcy były rozbite na drobne, 
kariowate państewka. 


Reakcja niemiecka 


za federacją 
Nie jest przypadkiem, że pla- 


iiny przekształcenia Niemiec w fe 
szkodliwość takiego rozbicia Nie | derację państw spotykają się z 
miec jest oczywista. Przecież w |tak przychyłnym przyjęciem ze 
w dwóch zachodnich strefach |Strony niemieckich  reakcjoni. 
skoncentrowane są główne zaso. |Stów, magnatów przemysłowych 
by gospodarcze N'emiec. W stre- ik „linansowych, którzy bardziej 
fach tych wydobywano w czasie "2 czegokolwiek innego boją się 
wojny prawie 75 proc. węgła ka wzrostu. demokratycznych 
=a powstania nowych demokratycz- 


nych Niemiec. Chodzi tu o siły 
LLYCZAKIY | granicznej dążą do stworzenia 


ibłoku zachodniego, a w polityce 


Gospodarcza bezsensowność 


niemieckie, które w polityce za. | 


„Trudności transportowe” | 


Parę tygodni temu olrzymano 
w Polsce wiadomość, że Irlandia 
wysyła w charalterze daru 1.400 
szlul: bydła rzeżnego, przeznacza. 
jac je dla Polski, Jugoslawii i Cze- 
chosłowacji. Obecnie nadeszły w 
tej sprawie odmienne informacje: 
ponieważ bydło miało być prze. 
wiezione na kontynent okrętami an 
gielskimi, zaś Anglia nie dysponu. 
je odpowiednimi środkami tran. 
sportu i nie ma instalacji do ewen- 
tualnego zamrożenia mięsa, więc 
dary irlandzkie pozostaną po pro- 
sła w Anglii, zastępując częściowo 
mięso argentyńskie, z którego do- 
wozem też są poważne klopoty. 

Tak więc befsztyki i rostbeaf1. 
przeznaczone dla nas, zjedzą kon- 
sumenci angielscy, przyzwyczaje- 
ni od dawna do dobrego odżywia. 
nia i solidnych potraw mięsnych. 

Cóż robić? Zawód, jaki nas spot. 
kał, nie należy do przyjemnych, 
uie że to akurat zaczyna się Wiel. 
ki Post, a Wydział Aprowizacji o. 
biecuje nam szwedzkie śledzie na 
kartki, więc przebolejemy jakoś tę 
stralę, zajadając się marynowa 


nym  śledzikiem. zamiast polę- 
awicą. 
A w ogóle — „trudności tran. 


sportowe" to rzecz fatalna. One to 
wlaśnie sprawiają, że tysiące b. 
żołnierzy polskich nie moga pO- 
wrócić z Anglii do kraju, że mie- 


siącami trzyma się ich w obozach 


repatriacyjnyci., gdzie przy pomo- 
cy strajków głodowych muszą 
walczyć o prawo szybszego powro- 
tu. „Trudności transportowe" prze 
szkadzają również niewąipliwie 
przewiezieniu naszego złota z Lon. 


dynu do Polski, bo złoto jest — | 


jak wiadomo — metalem bardzo 
ciężkim i bez odpowiednich urzą. 
dzeń transportowych nie daje się 
ruszyć z miejsca. Można przypusz. 
czać, że te same „trudności tran. 
sportowe“ uniemożliwiają Angli. 
kom zwrot polskich okrętów wo- 
jennych, bo zima jest ostra — mro 
zy — porty zamarzają, a jakże by 
mógł wyruszyć okręt z zamarznię- 
tego portu?... 

Jak widzimy, chroniczny brak 
„środków transportowych" w An- 
glii pozbawia nas wielu cennych 
i pożądanych dowozów, a ostatnio 
i mięso irlandzkie 
nam mimo nosa. Skoro jednak wy 
pada uzbroić się w cierpliwość, 
gdy chodzi o powrót do kraju — 
polskich żołnierzy, polskiego zło- 


ta i polskich okrętów, tym łatwiej | 


zrezygnujemy z irlandzkich bef- 
szłyków. bo przecież Anglikom — 


za okazywane wobec Polski troski 
— też się jakaś rekompensata na. 


leży. B. D. 


| 
| 
| 


| 


przemknęło, 


wewnętrznej starają się zorgani- 
zować reakcyjną federację 
państw,dość silną, 
na rozprawę z deimokratycznymi 
dążeniami niemieckiego narodu- 

Rzecznicy niemieckiego federa 
lizmu kryja się za obłudną gada- 
niną o konieczności złamania 
centralizmu, ałe w istocie rzeczy 
głoszą oni zwyczajny separa- 
tvzmi. Angielskie | amerykańskie 
władze okupacyjne zachęcają i 
inspirują ten separatyzm. Jak 
wiadomo — utworzyli Anglicy 
w swojej strefie trzy oddzielne 
państwa niemieckie: Schleswig- 
Holstein, Dolną Saksonię i Pół 
nocną Nadrenię (Westfalię) oraz 


dwa „wolne miasta“: Hamburg i 


| Lubekę. Amerykanie, w swojej 
strefie, stworzyli także trzy pañ- 
stwa: Wiełką Hessję, Bawarię i 
Baden-Wiirtemberg. 
Sztuczne 
twory państwowe 
Sztuczność tych tworów pań- 


by pozwolić | 


sił il 


| pozostała 


| 
t 


| Churchilla 
'nych Europy“, które ten chciał- 
|bv utworzyć pod egidą Anglii 


szych gwarancji trwałego pokoju 


t 


że przygniatająca większość Sak! 1946 r. minister spraw zagranicz 


sończyków przebywa w radziec. 
kiej strefie okupacyjnej. Wiado- 
mo też, że znaczna część Hessji 
w angielskiej strefie, 
a Badenii — we francuskiej. 
Narzucony przez Anglosasów 
separatyzm znajduje swój wyraz 
w konstytucjach, które bynaj- 
mniej nie demokratyczną drogą 
— ale na zlecenie i za radą woj- 
skowej administracji alianckiej 
nadaje się nowym „pań. 
stwom'.  Charakterystyczne, że 
w projekcie bawarskiej konsty- 


tucji nie wspomina się ani jed. | 
nym słowem o Niemczech, brak | 
słowa „niemiecki, | 


tam nawet 
Obywatele tego nowego państwa 
nazywają się po prostu Bawar- 
czykami. 


Reakcyjne plany 


Chamberlaina i Churchilla | 


Plany rozczłonkowania Niemiec 
pojawiły się na łamach angiel. 
skiej prasy reakcyjnej już na sa- 


mym początku wojny. „Wydaje i 


się — pisał „Times“ w roku 1940 


nych ZSRR, Mołotow, powie- 
dział: 
„Uważam, że zadanie polega 


nie na zniszczeniu Niemiec, ale 
na tym, by przeobrazić je w de- 
mokratyczne i pokojowe pań- 


(stwo, posiadające obok rolnictwa 


także przemysł i handei zagra- 
niczny, pozbawione jednak gos- 
podarczych i wojskowych możli- 
wości ponownego rozwinięcia 
się w agresywną siłę". 


Stanowisko rządu radzieckiego 
w odniesieniu do niemieckiego 
problemu pozostało nie zmienione. 
Związek Radziecki konsekwent- 
nie broni zasady, że wszystkie 
powojenne problemy Niemiec roz 
wiązywać należy wyłącznie w 
duchu dmokracji. Y 
i J. Rogalski 


Lód „śpiewa w porcie gdańskim 


— że istnieje tylko jeden sposób 
zagwarantowania bezpieczeństwa 
Europy, mianowicie  rozdrobnić | 
Niemcy i wznowić dawne nie | 
mieckie księstwa, oddając je pod 
kontrolę sąsiadujących państw”. 
„Niemcy powinny w ogóle znik- 
rać z mapy Europy“ — twier- 
dziio wówczas pismo „Picture 
Post“, a iord Halifax, zajmujący 
w owym czasie stanowisko mi- 
nistra spraw zagranicznych w 
gabinecie Chamberlaina mówił, 


Ruchliwy zwykle Nowy Port jest dzi- 
| siaj cichy. Po ulicach snują się jedynie 
|stali mieszkańcy tej portowej dzielnicy 
Gdańska. Nie słychać zgiełkliwych śmie- 
chów i wyśpiewywanych bez żenady 
| dzikich melodii — tak charakterystycz- 
nych dla amerykańskich marynarzy. Ró- 
| wnież tam, gdzie kiedyś skupiało się ży- 
| cie tego żądnego zabawy i użycia świat- 
| ka — dziś jest pusto. Wynieśli się gdzieś 
rozrzuitni Yankee — zaszyli się po dziu- 
rach dobroduszni Szwedzi -- właściciele 
portowych Tawern smętnie kiwają glo- 


że celem Angli jest... zorganizo- 
wanie „Europejskiego Związku 


Państw“. Przyszłe „Stany Zjed- | 
noczone Europy", oparte na roz- | 
|członkowaniu Niemiec. 
jbyły wedle jego rzamierzeń, 
ltwierdzić hegemonię Anglii 
(kontynencie europejskim. Europa 


powinny | 
L= | 
na | 


zamieniłaby się w wojskowy, po- 
lityczny i gospodarczy blok dro-; 
bnych t zawisłych od Anglii; 
państw. 

Projekt ten nie różni się w is- 
tocie rzeczy niczym od propago- 
wanych dziś przez Winstona 
„Stanów  Zjedneczo- | 


— 


Ameryki w oparciu o „irancusko | 

niemiecką przyjażń". 
Nie federalizacja, 

lecz demokratyzacja | 

Nie ulega najmniejszej wątpli- 

wości, że jedną z najważniej. 


| 


w Europie jest nie federalizacja, 


stwowych jest naprawdę uderza- jale demokratyzacja i demilitary- 


jąca. Cóż to za państwo „Dolna | za 


Saksonia"? Przecież wiadomo, 


cja Niemiec. 


W oświadczeniu z 10 lipca 


wami. 

ZAMARZNIETY PORT NIE DAJE 

ZYSKÓW 

Bardziej. niż na ulicach przyporto- 
wych, uwidacznia się martwoba w sa- 
inym porcic. Przy nabrzeżu kanału por- 
towego skupity się wszystkie zatrzyma- 
ne przez mrozy siatki. Jest ich sześć: 


i Szwedzkie „Bratfors'. „Marianne Bratt“, 


„Rixy”, „Frigg“; trzymaszłowy archaicz- 
ny szkuner „Liexted”, oraz amerykański 
niotorowiec „Mont  Whitney', który 
przywiózł do Polski konie. 

Mróz okrył je w lodowa powłokę, nie 
pażwalając ruszyć się z miejsca. — Kosz 
tuje ich to drogo — ale port traci, nie 


mając obrotów. — Zamarznięty port nie 
daje zysków — mówi kierownik holow- 
nika „Tur“ — ob, Jan Fronc. 


W słerówce „Tura“ jest ciepło. Z ma- | 
| Szyderii kola 


sterowego, wydziela się 
woń spalonej oliwy. Widać stąd wszyst- 
ko dookoła. 

Pracowici Szwedzi malują czarną far- 


| ba buriy swej krypy. Na pokładzie kok 


niesie z kambuza do kubryku tace peł- 
ną talerzy — za parę minuł będzie obiad. 
W przeciwieństwie do Szwedów — Ame- 
rykamie snują się chwiejnymi krokami 
po pokładzie, Pracująca bez przerwy 
pompa, wyrzuca za burtę strugi wody, 
tworząc na burcie fantastyczne sople. 


„ATLE“ WCHODZI DO PORTU 
Z zaraźliwego sennego zamyślenia wy- 
rywa nas nagle potężny ryk syreny, pły- 


80 tys. zł dochodu z ha 


Państwowe Zjednoczenie Przemysłu 
Surogatów Kawowych i Namiastek Spo 
żywczych podjęło osiatnio akcję kontra 
ktowania plantacji cykorii, aby zapewnić 
krajowym fabrykom surogatów kawo- 
wych -lostawę surowca w nadchodzą- 
cym sezonie. 

W zwązku z tym nadarza się sposob- 
ność dla rolników zwiększenia renlow- 
ności swych gospodarstw przez wydzie- 
lenie odpowiedniego kawałka ziemi pod 
uprawę cykorii. Należy stwierdzić, że cy 
koria jet rośliną niewybredną i udaje się 
na każdej glebie z wyjątkiem jałowych 
piasków oraz gleb bardzo ciężkich, iło- 
walych, zabagnionych i płytkich, zale- 
gających na skalistym podłożu. Najod- 
powiedniejszym dla niej stanowiskiem 
jes: pole po sprzęcie jęczmicnia ozimie- 
go, rzepaku i żyła, gdyż wtedy naj- 
wcześniej można wywieźć i zaorać obor 
nik płytką przeorywką. Ne 

O rentowności uprawy cykorii świad- 
czy fakl, że mawet przy niskim zbiorze, 
sięgającym 100 quintali z I hektara, 
plantacji, rolnik otrzymać może około 
80.000 zł wpływów z hektara, co wielo 
krotnie przewyższa dochód z uprawy im 
nych ziemiopłodów. 


Fabryki, na'eżące do Państwowego 
Zjednoczenia Surogatów Kawowych i 
Namiestek Spożywczych: Henryka 


Francka Synowie — Skawina koło Kra- 
kowa. Ferdynand Bohm Co i: ..Gleba'— 
Włociawek, Włocławska Fabryka Suro- 
gajów Kawy i Cykorii we Włocławku, 
Zakłady Przemysłowe „BE-WU-ZET* 
w Łowiczu i Suszarnia „Kamieniec“ w 
Gliwicach, kontraktując dostawy Korze 
nia cykorii u plantatorów, 
dostarczemie za każde 100 kg surowego 


korzenia cykorii: 3 — 5 kg cukru po 


zapewniają 


cenie sztywnej, 2 kg kawy zbożowej 
po 15zł za 1 kg oraz 50 zł gotówką i 
400 kg nawozów sztucznych na 1 hek- 
tar plantacji po cenach przydziałowych. 


Korzyści, płynące z uprawy cykorii 


„Należy dodać, że świeże liście cyka- 
rii doskonale mogą służyć za paszę dla 
bydła i trzody chlewnej, co zwiększa 
znacznie korzyści uprawy. 


Wkrótce ujrzymy czeskie filmy 


Poisko-czeska umowa filmowa 


Polskie władze nadzorcze zatwietrdzi- | prawdopodobnie: nagrodzony na Mię- 


ły w połowie ub. miesiąca w Pradze 
umowę pomiędzy Czechosłowackim To 
warzystwem Filmowym  (Ceskosloven- 
ska Filmowa Spolecnost), a Filmem 
Polskim. Umowa ta reguluje kwestię 
wzajemnej wymiany filmów, zarówna 
pełno- jak i krótkometrażowych Orar 
ustala warunki współpracy filmowej 
obu krajów. 

W wyniku 
ujrzymy, po ich opracowaniu, 
czeskie ostatniej produkcji, a 


umowy polsko-czeskiej 
filmy 
więo 


Opowiadania 


WIELKI CIEN 


Jerzy Pytlakowskłi 


Nakład Sp. Wyd. „CZYTELNIK: stron 285 


Realistyczne obrazy mrją prostą i prawdziwą wymowę. 


Sprzedają wszystkie księgarnie. Cena zł 369 


dzynarodowym Festiwalu Filmowym w 
Cannes, film pt. „Ludzie bez skrzydeł", 
„Złośliwy bakałarz*, „Skrzypce i Sen“ 


(o skrzypku Slaviku, rówieśniku Cho- | e 1 
|na horyzoncie, kiedy my zrobiliśmy do- 


pina), oraz doskonałe krótkometrażów- 
ki rysunkowe, jednobarwne i koloro- 
we, jak  „Rozbójnicy i zwierzęta“ 
„Diabełek na resorach“, „Podaręk* j 
wreszcie, nagrodzony również na Fe- 
stiwalu w Cannes — film kukieikowy 
„Sen nocy wigilijnej". 


porywające swoją autentycznością 


| duża. 


| gorzej — oświadcza od koła sterowego 
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Kłopoty zimowe Holandii. 


Kryzys węglowy 


paraliżuje życie gospodarcze 


Kryzys węglowy dotknął całą Europę 
zachodnią, miedzy innymi także Holan- 
dię. Obeente główny nacisk kładzie Ho- 
landia na wzmożenie produkcji węgla. W 
ubiegłym miesiącu we wszysikich kopal 
niach zawieszone zostały prace pomoc- 
nicze nie związane bezpośrednio z pro- 
dukcją węgla. Cały personel został prze 
rzucony do kopalń, Dzienna produkcja 
węgla wynosząca 38.260 ton osiągnęła 
prawie że przeciętny. poziom przedwo- 
jenny (40.000 ton). Górnicy postanowili 
pracować w niedzielę. 

Na skutek panujących mrozów tran- 
sport holenderski został w wielkiej mie- 
rze sparaliżowany. Kanały, jedna z naj- 
ważniejszych arterii komunikacyjnych w 


kowe komkinacie waluciarzy 


Łatwowiernych czeka gorzki zawód 


W ostatnim czasie miała miejsce sy- 
stematyczna zniżka kursu dolara na 
czarnej giełdzie, Zniżka ta sprowadzi- 
ła kurs dolara na dość niski poziom. 
Wygłodzona spekulacja szuka jednak 
każdej okazji, ażeby się odbić, i w 
związku z tym rozpowszechnia najfan- 
tastyczniejsze pogłoski, a m. in. na te- 


Lodołamacz „Atle“ przy pracy 


nący od strony morza. Odpowiadają mu 
stojące w porcie statki. 

— Ki diabeł — mówi maszynista „Tu- 
ra“, ob, Unterszyc, Zza stojącej na Cy- 
plu falochronu latarni, wyłania się szero- 
ka charakterystyczna sylwetka szwedz- 
kiego lodołamacza „Atle“. Płynie wolno, 
majestatecznie. Przed jego zaostrzonym 
dziobem rozstępuje się biała tafla lodu, 
za rufą zaś otwiera się głębia lśniącej w 
słońcu wody. Na wolną od lodu po- 
wierzchnię wody, niewiadomo skąd spły* 
nęły rozkrzyczane mewy, biało - czarne 
nurki, i zwykłe dzikie kaczki. 

W tej chwili z pokładu lodołamacza 
rozlega się wołanie. To oficer dyżurny 
zapytuje kapitanał, jak daleko mą prze- 
łamać lód w basenach. Na jego pokladzie 
stoją bezczynnie, ciepło odziani oficero- 
wie i wolna od pracy zaloga. 

— „Wojenny statek“, mówi ob. Fronc. 
„Atle“ ma 61 m długości, 17,07 m sze- 
rokości, A zanurzenie jego wynosi 26,1 
| stóp. Posiada 1778 BRT i 257 NRT wy- 
|porności, maszyny zaś mają siłę. ponad 
1.000 KM, jest to zatem jednostka dość 
Taflę lodową łamie on raczej 
swoim ciężarem i szerokością swego ka- 
dłube. Silnie zaostrzony opancerzony 
wójnie dziób, pomaga mu jedynie roz- 
cinać powłoke. 

SZWEDZI WYCHODZĄ W MORZE 

Kiedy lodolamacz zniknął za zakrętem 
kanału, na szwedzkich statkach wszys: - 
ko ożyło. Z kominów w jednej chwili 
wystrzeliły pióropusze gęstego, czarne- 


go dymu. I na naszym holowniku, palacz 
Śkolka Kazimierz, podrzucił węgla na 
palenisko. 


TRZEBA BYĆ GOTOWYM 
Pierwszy rusza najdalej stojący W ka- 
nale „Bratfors” — idzie zbyt na prawo 
i musiał zatrzymać maszyny, gdyż ude- 
rzył by w stojącą obok niego „Marian- 
nę Bratt“. 


Po chwili we dwoje płyną 
powoli, wolną od lodu drogą i uslawia- 
ja się w szyku eskadrowym na redzie. 


„AMERYKANIN“ CHCE WYCHODZIĆ 

W międzyczasie załoga holownika do- 
staje zadanie, wyłamatiu lodu na prze- 
katnej basenu strefy wolnocłowej. Tarn 
będzie zawracał stojący rufą do redy 
amerykański statek. Po kilku minutach 
i my zaczynamy łamać lód nie gorzej od 
„Atle“. Nasz kapitan puszcza maszyny 
na „calą“. Maszyny pracują z wysiłkiem. 

— Lód „śpiewa” — mówi z uśmie- 
chem kapitan. A 

Przed dziobem „Tura“ lód ustępuje 
wielkimi płatami. Obracająca się 7 szyb- 
kością 180 obrotów na minutę Śruba, 
rozbija go ria drobne kawałki. Wielkie 
kawały lodu, jak za dotknięciem czaro- 
dziejskiej różdżki, zapadają się w głąb 
przed naszym dziobem. Objeżdżamy tak 
w koło kilkakrotnie, oczyszczając dość 
dużo miejsca. Z powracającego „Atle“ 
przygląda się nam ze zdziwieniem za- 
łoga. 

— My też 


potrafimy łamać lód nie 


ob. Fronc, 


WYKRĘCAMY „KROWĘ* 
Szwedzi w konwoju jeszcze majaczą 


syć miejsca — by, jak mówi maszynista 
Unterszyc, — obrócić „krowę”. 

Do pomocy nam, odrywa się od na- 
brzeża słabszy od nas „Polluks“. Pójdzie 
on przodem, ciągnąc za rufę „ameryka- 
nina“, Nam na dziobie przypadnie honor 
wyprowadzenia go i przyjęcia z powro- 
tem na pokład pilota. 

Liny są już na pokładzie, Małutki „Pol 
luks“ aż sapie z utrudzenia, ciągnąc o- 
gromne cielsko „Mount Whitney". Na- 
sze maszyny pracują całą parą wstecz, 
Co chwiłę ob. Fronc, reguluje kołem ste- 
rowym położenie naszego statku, 

Upłyngła godzina nim  przebyliśmy 
przestrzeń. dzielącą nas od Strefy Wol- 
nocłowej, Tam „Polluks“ odpływa w pra 


Hoiandii, zamarzły. Drogi pokryte 7 
stwą lodu przedstawiają dla rychu, ń 
chodowego wielkie trudności, koleje £% 
posiadają połowę przedwojennego tahożb. 


Mimo tych przeszkód zarządzono, sp% 
cjatne pogotowie transportowe, ród 
czemu transport węgla z kopalń wzteg” 
o 60 proc. 


W grudniu gdy produkcja wę 
ła spadać, zastosowano w Hola di 
de racjonowania węgla, przestrzega] 
jej ściśle, Zmniejszono przydział i 
|o 20 proc. Dia konsumentów prywatny® 
wyznaczono normy zużycia gazu I 
|tryczności, których nieprzestrzegadił 
lgrozi zamknięciem dopływu prądu. 


' 


mat rzekomej wymiany pieniędzy: 

Pogłoski te — jak Bię dowiaduje” 
— pozbawione są jakichkolwiek 79 
staw. 

Ci, którzy uwierzą lansowanym pra 
spekulantów pogłoskom i pójdą na U 
lep, odczują to boleśnie na swej wia 
snej kieszeni. 


jednakże przygotowanie do wyprowadźć: 
nia go zajęło nam przeszło 4 godziny. < 
Mrok już zapadł, kiedyśmy po skońe 
czonej pracy dobili do nabrzeża pilotów” 
zadowoleni z wykonanej dobrze pracy” 
Stemaf. 
—40)— 


Nowa zbrodnia 


W dniu 21 lutego br. o godz: 
19, do mieszkania tow. Choro 
szewskiego Wacława, przy Uh 
Wesołej Nr 24 w Białymstokt» 
wtargnęło czterech uzbrojonyc! 
w pistolety bandytów i sterrory: 
zowawszy jego i obecną rodzi 
imę: ojca, matkę i siostrę, — od- 
prowadzili tow. Choroszewskiego 
do przyległego pokoju i tam WY- 
strzałem w głowę zamordowali 


Biblioteka Komitetu Centralnego | 
Polskiej Partii Robotniczej zakup! 
komplety przedwrześnio” 
|| wych „Gazety Polskiej“, „Robot* 
| nika”, „Kuriera Porannego" i ime 


gazet 


nych. Zgłoszenia przyjmuje sekre- | 
tarka biblioteki. Adres: Aleja Róż A 
38 


a O e; 
miast I wsi 
OSTATNI KRZYK MODY 
W DZIEDZINIE NADUŻYĆ 

Właścicieł „Domu Mody“ w Krakowić 
Czesiaw Przechocki został aresztowany 
na polecenie Komisji Specjalnej za nadt“ 
Życia przy realizowaniu kartek przydzie, 
łowych na materiały tekstylne. Odmawi 
on sprzedaży materiałów w lepszych 8% 
tunkach, nie wydawał towarów na wszy; 
| stkie punkty, pobierał ceny wyższe od 
ustalonych. 

LALKI SIẸ IM ZACHCIAŁO 


W zakładzie fryzjerskim we Wrocławit 
dwóch pijaków wybiło szybę wystawo” 
wą i porwało z wystawy lalkę fryzjer 
ską. < 

POMOGĄ W KAŻDEJ POTRZEBIE 
| Na stacji Widzew — Chojny, wskutek 
zawiei śnieżnej, utknęły w zaspach dwā 
pociągi. Pobliski komisariat MO zaalar” 
mowai koszary KBW. Alarm poderwał 
na nogi wszystkich żołnierzy, którzy do 
rana uprzątali tory, dopóki pociągi nIe 
mogły wreszcie ruszyć w dalszą drogę. 


ALE SIĘ UBAWIŁA, 
CZYLI NIEMIECKIE POCZUCIE 
HUMORU 

Na karę Śmierci skazana została Niem- 
ka 64-letnia, Berta Kanwischer, która W 
czasie okupacji przabrawszy się w mul- 
dur żandarma, sprowadziła do sweg? 
mieszkania Polaka, Zygmunta Sielskie* 
go, gdzie trzymała go przeszło godzine: 
aby później wydać go w rece prawdzi- 
wego żandarma. 

UWAGA, WŚCIEKŁE PSY 


Na terenie Lubelszczyzny wciąż szerzy 
się wścieklizna u psów. 


ODZNACZENIA ZASŁUŻONYCH 


W Bydgoszczy odbyło się uroczyste 
odznaczenie 120 członków Zw. Powstań” 
ców Wielkopolskich. 

W SKRZYNCE POMYSŁÓW 
istniejącej na terenie fabryki „Herz- 
feld i Victorius“ w Grudziądzu, znale" 


ziono wniosek stolarza Alfonsa Siemiont- 
kowskiego, dotyczący uproszczenia przy. 


<sp-occeczzznzzzywapo""mp= R... mum 


| wykonywaniu modelu rusztu ruchomego, 


który po pewnym zmodyfikowaniu daje 
oszczędności 6 dniówek. Wynalazca o- 
trzymał premię. 


wo, my zaś robimy skręt w lewo i pra- 
t.jąc pełną parą powoli obracamy 14- 
tonowego kolosa. Statek powoli zmienia 
pozycję, by wreszcie obrócjć się dzio- 
bem do drogi. 

Wyprowadzenie go na redę i zabranie 
z pokładu pilota nie trwało już długo, 


SZCZYTNO TEŻ, MA DOSYĆ 
Na skutek wystąpienia z PSL wszyst- 
kich członków Zarządu Powiatowego te- 
go stronnictwa w Szczytnie — działal. 
ność PSL na tym terenie została przer- 
wana. 
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Wybrzeża 


STRATY W SADOWNICTWIE 
NA SKUTEK MROZÓW 

Ostra zima i trwające mrozy dają 
się we znaki na Wybrzeżu szczegól- 
ne w powiecie malborskim, siyna- 
cym ze swoich sadów i ogrodów. 
Wiełe drzew na skutek mrozów z0- 
stało uszkodzonych. W cieplarniach na 
"4 wymarzły wczesne rozsady i kwia 

TRUDNOŚCI ROMUNIKACYJNE 

„HAMUJĄ DOWÓZ ŻYWNOŚCI 
Zie warunki komunikacyjne na Wy 
aż wynikłe na skutek śnieżyc i 
HR ów, „powodują, że dowóz arty- 
w pierwszej potrzeby ze wsi na- 


tr A. : 
pija na trudności. Odczuwać się da- 
rak tłuszczów. 


3.329 PRACOWNIKÓW ZATRUDNIA 


Mi MZRGG 
nięggdzykomunalne Zakłady Komu- 
sacyjne Gdańsk — Gdynia, stano- 


PER przedsiębiorstwo komunikacyj 
mp” terenie miast portowych, za- 
nych 1, 1900 pracowników fizycz- 
tach EN umysłowych. W warszta- 
nió glownych tramwajowych zatrud 
cych jest 283 ludzi, na torach pra 
uje 103, w zajezdniach 123. Główna 
paza samochodowa w. Gdańsku za- 
*udnią 212 pracowników, baza w 
Gdyni 251, a trolleybusy 207. 


„GRUNWALD* W MALBORKU 
„W śródmieści: Malborka znajduje 
> piękny plac, na którym zbiega- 
„a Się ważne arterie komunikacyjne 


- z Tczewa, Elbląga i Sztumu. Plac ten. 


Obecnie jest oczyszczany z gruzów 1 
na wiosnę zamieniony zostanie na 
reprezentacyjny skwer. na którym 
projektuje się budowę imponującego 
pomnika Grunwaldu. 


DAR STOCZNIOWCÓW | 
Pracownicy stoczni nr 2 w Gdań- 
sku, zorganizowani w Związku Za* 
Wodowym Pracowników _ Stocznio- 
wych, wpłacili na budowę Central- 
s Domu Związkowego w Warsza- 
182.000 AR odbudowy Warszawy ; 
SIEROTY 
MAZURSKIE I WARMIJSKIE 
+  /W „KORCZAKOWIE* 
War miejscowości Bartoszewice na| 
warmii znajduje „się Wzorowy, oŚcor, | 
dek pedago ACO RTPD: Celem u, 
ięci wielkiego przyjaci 
j instytucji tej 
aano nazwę Korczaków Bartoszycki. 


Ośrodek Bartoszycki mieści się w. 
nowoczesnych budynkacy Jas dnychił 
koszar niemieckich i wyposażony jest | 
w centralne ogrzewanie. łazienki i 
natryski. Na terenie ośrodka znajdu- 
je się olbrzymi park, wspaniały ba- | 
sen „biywacki oraz teatr na wolnym | 
powietrzu. Rząd przeznaczył na re- 
mont budynków 15 mil. zł. Całkowi- 
ty remont potrwa 3 lata i będzie kosz | 
tował 80 mil. zł. Cały ośrodek: obliczo- | 
ny jest na 3.500 dzieci. Obecnie w o- 
środku znajduje się 400 dzieci. Dla 
należytej repolonizacji dzieci, siero- 
ty mazurskie i warmijskie pomie- 
szane zostaną z sierotami z Warszawy. 
Szwecja przysłała dla ośrodka gabi. 


net dentystyczny, 


LICEUM DROGISTÓW w GDYNI 

W Gdyni odbyła się Uroczystość o- 
twarcia liceum dla drogistów. Dyrek- 
torem liceum został prof. dr Gniez- 
dowski, dyrektor nauk w Akademii 
Nauk Politycznych w Sopocie. 


z MAREA ZJAZD TPPR 
W dniu 2 marca br. odbędzie się w 
Gdańsku zjazd Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej z całego Wy 
brzeża. Na zjazd zapowiedział swój 
przyjazd minister Świątkowski, jako 


przewodniczący Zarządu Głównego 
Towarzystwa. 


TEATRY Y 

MIEJSKI „WYBRZEŻE“, Gdynia. 
Plac Grunwaldzki, godz. 19.30 — ko- 
media Szaniawskiego pt. „Żeglarz“ — 
w reżyserii Iwo Galla. 
ni MARYNARKI WOJENNEJ — Gdy- 

a, Skwer Kościuszki 12, godz. 19.30— 
komedia m A » godz. 19.3 
„Rozkosanaika e Benatrzky'ego pt. 
J. Merunowi a o eseun 

KINA 

Gdynia — „Warszawa“ R A 
ski kwiat, „Atlantie” — OM" 

GRABÓWEK — „Fala“ 
ne lotnisko. 

CHYLONIA — „Promień“ 
mniana melodia. 

GDAŃSK — „Swiatowid“ — Jczepeł. 

SOPOT — „Polonia“ — Ulica złoczyń 
ców, „Bałtyk* — Pawel i Gawel. 

WRZESZCZ — „Bajka“ — Dni szczę- 
scia. 


— Zwariowaą. 


— Zapo- 


OLIWA — „Polonia“ — Niebo jest 
dla Was. 

SŁUPSK — „Poironia” — Zakazane 
piosenki. 

TCZEW — „Wisla“ — Zakazane pio. 
senki. 


LEBORK — „Fregata“ — Czapajew 


PUCK — „Mewa“ — Zbieg z San 
Quentin. 
WEJHEROWO — „awitt — Nitu- 


chwytny Smith. 


* 


Zwiedzamy zakłady Wybrzeżu 


TOCZN 


chluba polskiego przemysłu okrętowego 


Nowe statki i kutry wzbogacą naszą flote morską 


cia. Długie na kiłkanaście metrów szy 
ny przytrzymuje w nieruchomości spe- 
cjaln" maszyna, Dziesięciotonowa wind: 
| przenosi gotowce elementy na wagoniki 
kolejki. która zawiezie je do dalszej pro 
dukcji. Majster Malik, który jesi entu- 
zjasią pracy przekcnywuje nas. że ©bc' 
produkcji stoczniowej mcże wykona: 
także prace związane z odbudową — a 
mianowicie prostować pogiete szyny stro 
powe, których całe mnostwo wała sie w 
ruinach gdańskich domow 
BUDUJEMY NOWE KUTRY 


Jedną z największych stoczni gdań- 
skich jest stocznia nr 1. Jest ona juz W 
tej chwili samowystarczalna, wytwarzać 
tu można wszystko, począwszy od WO- 
ździa, skończywszy na maszynie okre 
towej. Obcy przybysz łatwo zabłądzi w 
lahiryncie uliczek konstrikcji žela- 
znych. 


SERCE STOCZNI! 

Po drewnianych prymitywnych scho- 
dach wchodzimy do wnętrza trasenni, 
która nazywana jest sercem sioczni. Jesi 
fo duża sala, Otoczona dokoła barierą. 


Pusto w środku, połać podłogi odbija RYBACKIE 
swą bielą od szarości cioczenia. Pod W wielkiej kadtubowni, słyanej w całej 
sufitem gęsto umieszczono silne lam- | Polsce z tego, że odbywają się tu kon- 


centy Filharmonii Bałtyckiej dla świata 
Pracy, w całej pełni trwają przygolowa- 
nią do budowy 10 nowych stalowych ku- 
trów. Jest lo pierwsza partia zamówie. 
nia GIRM-u na 15 stalowych kutrów no- 
wego typu, wzorowanych na kształtach 
Majera. 

Długość tych kutrów wynosi ponad 17 
metrów, szerokość na wrogach 3 ML 
Wwysokcść zaś dwa i pół metra. Poszycie 
kodluba pokryje blacha sialowa SM 


py elektryczne. Tu na tej podłodze z ma 
łych planów wyciąga się ksztalty gigant- 
tycznych żeber. Robią tu drewniane ma- 
kiety, które później służyć będą do bu- 
dowy wielu okrętów. 

Z traserni przechodzimy do kuźni 0- 
krelowej, która w języku fachowców 
nosi nazwę wręgowni. W pierwszym rZ€ 
dzie rzuca się w oczy ułożona ze slalo- 
wych płyt pedłoga, Liczne olwory służą 
do gięcia żeber. W le otwory robeicy 
wkładają stalowe klamry. Majster, Ma- | Silnik o sile 120 KM bedzie poruszał ku- 
Uk, pokazuje nam technicznie proces gię ter. przy czym charakterystycznym be- 
Tae 


Centrala Handlowa Polskiej Spółki Obuwia 
| 


BATA 


pod Tymczasowym Zarządem Państw. Centrali Zbytu Przemysłu Skó- 
rzanego we wszystkich swoich sklepach na terenie całej Polski poleca 
duży wybór: kaloszy męskich — damskich *— qziecięcych —- deszczow- 


ców i Śniegowców oraz artykuły włókiennicze (tekstylia i koniekcja). 


CENY URZĘDOWO ZATWIERDZONE 


PRZY KAŻDYM SKLEPIE: Fachowa i szybka naprawa obuwia 
Reperacja pończoch ;podnoszenic oczek) 
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mr 


trainy Zarząd. Przemvsłu Panierniczego | 


Lódź, Pik. Więckowskiego 33 


m poszukuje pilnie: 
= s: a 1. 


wykwylifśikowanych sił z dziedziny kalkomani 
(III III 
oraz przedrukorzy i maszynistów litogruficznych 


IL 


Zgłoszenia nadsylać do Wydzialu Personalnego Centralnego 
Zarządu Przemysłu Papierniczego w Łodzi, ul. Płk. Więckow- 
skiego 33. 390 
| zp z EE WE Z 
Ogłoszenie o przetargu 

Państwowa Centrala Handlowa, Oddzial Wojewódzki w Warsza 
wie ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót remonto- 
wych (wykończenia) magazynów hurtowni, w piwnicach domu 
przy ul. Bielańskiej 18, ponadto wykonanie tamże robót stolarskich, 
a mianowicie: wykonania na parterze urządzenia hurtowni, jak re 
gałów, bufetów. obudowania kasy, wystaw sklepowych oraz rega- 
łów magazynowych w piwnicach. E 

Bliższe iniormacje otrzymać można w Wojewódzkim Oddziale 
PCH. w Warszawie, ul. Młynarska 46, pokój 12. 

Oferty w podwójnie zalakowanych kopertach bez znaku firmy, 
z napisem: „Oferta na remont magazynów w piwnicach domu przy 
ul. Bielańskiej 18“ 
ul. Bielańskiej 18“ — należy składać do dnia 10 marca 1947 r. do 
godz. 12, w Wojewódzkim Oddziale P.C.H. w Warszawie, przy ul. 
Młynarskiej 46, pokój 12, o której to godzinie nastąpi otwarcie 
ofert. Do oferty należy dołączyć: a) pokwitowanie kasy Oddzialu 


tee 


Warunki do omówienia M | 


P.C.H. na wpłacone wadium przetargowe w wysokości 5 procent | 


Sumy oferowanej, względnie dowód zwolnienia od obowiązku wa- 
dium, b) Odpis świadectwa przemysłowego, upoważniającego do 
prowadzenia robót. Mż Y 
Dyrekcja Oddziału Wojewódzkiego P.C.H. w Warszawie zac 
strzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, bez względu na 
sumę przetargu oraz prawo Uznania, że przetarg nie dał wyniku, 
jak również prawo zwiększenia lub zmniejszenia ilości wykonania 
robót. 
Ben dam a E a 
Przetarg nieograniczony 


Dyrekcja Państwowego Monopoiu Spirytusowego ogłasza prze. 
targ nieograniczony na wy | 
cyjnej, centralnego ogrzewania * gazowej 
D.P.M.S. przy ul. Leszno |, róg Rymarskiej. hnic: 

Wszelkich informacji można zasięgnąć w Biurze Tec nicznym 
D.P.M.S,, Leszno |, 4 p., pokój 412, gdzie można zapoznać sig 7 
obowiązującymi »„Przepisami Budowlano-Montażowymi P.MS.* | 
z „Przepisami dotyczącymi pose""wania przy dostawach i robo- 
tach dlu potrzeb P.M.S", tamże mozna otrzymać podkład. 
ki przetargowe oraz rysunki pr-,+stowanych instalacji. 

Oferta winna być sporządzona w przepisany sposób | zlożona 
do godz II, dnia 4 Marca 1947 few Kancela 
P.M.S. Leszno 1, I piętro, pokój 111; 


w Il części budynku 


r 
c 


lub „Oferta na roboty stolarskie hurtowni przy | 


386 | 


konanie instalacii: wodociąg--Kanaliza. | 


łzie zastosowanie dyszy Corla — to jest 
specjalnej osłony Śruby.  Inowacja <a 
zwiększy sprawność -molcru, Armato- 
rem jest Towarzystwo Żegługowe „Ar- 
ka“. 

Dokoia trwaja przygotowania. Mon- 
luje się stoły do gięcia blachy. Ciekawie 
wykonywana będzie praca przy spawa- 
niu. Oryginalna abrotnica. dzieła polskie 
go inżyniera będzie obracało cały ka- 
dito podczas spawania. Konstrukcja ku- 
,lrów rozpocznie się równieź z odwrot- 
| nej stresy, to jest od montowagia pokla- 
du. Później dopiero założy się wręgi, kil 
i stepkę. Nad naszymi giowami jrzesu- 
wa się bezszelestyje „wielki 20-tonowy 
dźwig na szynach, przencsząc ma swym 
haku ciężkie elementy konstrukcji. Maj- 
ster Tomaszewski pokazuje nam> przy- 
rządy do gięcia blachy, olbrzymie noży- 
ce inace od mzu kilkadziesiąt arkuszy 
stalowej blachy. wózek acetylenowy. sa- 
moczyiwie iuący grube kawaly stali 


| KLINIKA PARCWOZOW 


Poza budowa okrętów stocznia zajmu 
je się również naprawą lokomotyw i ro- 
iłów parowych. Kotluzra stoczai, to swe 
go rodzaju „szpital dla „kalek: wojen- 
nych". Na betonowej posadzce leżą dłu- 


gie ciciska zardz kotłów. podo- 
pne do niemrawych poczwarek. 
dalej wyremontowane już katły, loxomo- 
sływ osadza się na kołach. Mofluje się 
| tu również kotły sekcyjne. Przy ich bu- 
! dowie ciekawą pracę wykonuje maszy- 


| Komisja Specjalna działa 


Nieco 


na do wiercenia owalnych otworow. 

W przeciwieństwie do lałasu panują- 
cego w innych działach. w narzędziow- 
ni jest cicho. Jasne wnętrze zastawione 
maszynami nie przypomina w niczym 
ruiny. która panowała tu przed rokiem. 
Toczy się tu gwintowniki i świdry, głó- 
wki do młoików elek:'rycznych oraz čą- 
ły szereg nieznanych nam narzędzi. Ci- 
sżę przerywa od czasu do czasu gloś- 
niejszy syk przepalonej stali. 

W SUCHYM DOKU 

Po wyjściu z cieplej nali narzędziowni 
owiewa nas mroźne powietrze przestrze- 
ni. Znajdujemy się przy nabrzeżu base- 
nów sloczpi. Od nas, na prawo, znajdu- 
je się naturalny suchy dok, jeden z dwu 
istniejących na świecie. Drugi znajduje 
się w Nowym Jorku. Jesi to na oko 
zwykły basen, który jedynie różni się 
cd innych systemem śluz i zeagór wod- 
nych. Podczas dokowania statku elek- 
tryezne mechanizmy zamykają śluzy, wo 


du za$ zostaje wypompowana przy po- 
yv com elektrycznych. 

tdas dwej swoiykamy ne każdym kro- 

ku znajduj: o w. remoncie statki, 

Obok dawne niemieckiego slatku 

tha". wydobyłego z dna basenu w 


„W: 

"sie qdyńskim. stoją trawlery Mary- 
narst Wojennej. Wszystkie te statki z0- 
slanu wkrótce wyremontowane j będą 
pracowały dalej ęhluonie w służbie na- 
szej Marynarki, 


noz a a 


(S. Mar.) 


ERDE M 


Nieuczciwy inżynie: skazany 


na półłora roku obozu pracy 


Na podstawie poulnych | nicznego w sprawach budowlanych. 


Specjalna Komisja do Walki z Na- 
dużyciami w Gdańsku wszczęłą do- 
chcdzenie w sprawie nadużyć; które 
przypisywano rzeczożnawcy technicz 
nemu, inż. Jacewiczowi Władysławo: 


Udzielnjac na piśmie opinii w spra 

więrzniszczenmia poszczególnych bu- 

dyvków, jąs giwierdziło śledztwo, w 

5 udddte Pie 'wypadkath, mając 
d 


no» widoku własne korzyści material. 


wi. zam. we Wrzeszczu Przy ul. Dę: | ne, oszącował własność państwową 
bowej nr 2. i | poniżej jej wartọści, czym narazil 
Inż. Jacewicz w drugiej połowie | Skarb Państwa na stratę. 


1945 roku był powolany przez Tym- | 
czasowy Zarząd Państwowy w Gdań- | żył 


sku w charakterze rzeczoznawcy tech 


Nieuczciwy inżynier, który nadu- 
zaulania swych  wiadz, został 
skazany na półtora roku obozu pracy 


Ostrzeżenie dla handlujących w Gdańsku 


Nielegalny towar ulegnie konfiskacie 


Na terenie miasta Gdańska 


rozpow- j nego kupiectwa, lojalnie ustosunkowu ją 


szechnia się nielegalny handel różnego | cego się do obowiązujących przepisów 


rodzaju towarami (np. tekstylia), pocho- 
dzącymi z akcji „przemysł dla wsi“, 


, 


od kontroii władz skarbowych, nie płacąc , Gdańska 


lw okresie normalizacji życia gospodar- | 
4 A FĄ er- jczego Państwa. 

tykułami UNRRA, skórami itd. Proceder | 
ten uprawia element, który uchylające się | Aprowizacji i Hakdia 


powyższy, Wydział 
Zarządu ` Miasta 
wszystkich, którzy 


W związku z 


ostrzega 


podatków na równi z innymi, przyczy- bez uprawnień Mandiują, że Pociągani bę 
nia się do uszczupienia dochodów Skarbu | da do odpowiedzialności karnej, a posia- 
Państwa oraz podrywa autorytet zrzeszo dany przez nich towar skonliskowany, 


iskie z2 


Z naszych 
portów 


„MOUNT WHITNEY“ 

UTKNĄŁ WŚRÓD LODÓW 
Statek amerykański „Mount Whit- 
ney“, który wyszedł ostatnio z Gdań 
ska, jako czwarty Z kolei, utknąj 
wśród lodów zaraz po wyjściu z por- 
tu gdańskiego. Celem ściągnięcia stat 
ku podjęte zostaną prace przy po- 

mocy lodołamacza. 
S/S „SLĄSK" 

W PORCIE SZWEDZKIM 
Wyjście z Londynu statku polskie- 
go sjs „Sląsk“ z repatriantami i ła- 
dunkami drobnicy do Gdyni zostało 
przesunięte do czasów polepszenia się 
warunków żeglugi, s/s „Hel“ -w dro- 
dze do Gdyni nie mogąc z powodu 


zamarznięcia Kanału  Kilońskiego, 
| przejść przez cieśninę Kattegatu, 


wszedł do portu szwedzkiego Goete- 
borgu. Przyjście statku do Gdyni 
jest uzależnione od warunków nawi- 
gacyjnych. 

BAŁTYK DALEJ ZAMARZA 


Utrzymujące Się nadai mrozy na 
Wybrzeżu Polskim powodują dalsze 
zamarzanie wód otwartego Bałtyku. 
Na wszystkich płytszych miejscach 
morze pokryło się grubą skorupą lo 
dowa. Masowo pojawiła się kra, któ 
ra ma tendencję łączenia się w je- 
cna zwartą pokrywę. Wzdłuż brze- 
sów otwartego Bałtyku, począwszy 
cd Helu, aż po Zalew Szczeciński, lód 
sięga miejscami po parę kilometrów 
w giab morza. Potworzyły się jak gdy- 
by olbrzymie tarasy, które stale na- 
rastają, a odrywane miejscami przez 
wzburzone fale pływają w postaci 
zwałów kry. 

Nawet w wypadku podniesienia się 
| temperatury liczyć się należy, że na- 
| wigacja na Bałtyku nie będzie mo: 

gła być tak szybko wznowiona na 

skutek wspomnianych przeszkód lo- 
dowych. 

Gdynia 
łączność ze Szwecją. Prom „Starke“ 
kursuje regularnie. Lodołamacz szwedz 
ki „Atle“ wyszedł z Gdyni z konwo- 
jem statków, wśród których było 8 


obecnie utrzymuje jedynie 


szwedzkich i 2 fińskie, oraz jeden so- 
wiecki. Konwój skierował się do 
Karlskrony. Lodołamacz do Gdyni po 


wróci za parę dni. Zima tegoroczna 


jest zjawiskiem wyjątkowym. Dają 
| się we znaki olbrzymie opady śnież- 
neo: ADNET 


PĘEZYGOTOWANIA DO SEZONU 
ŻEGLARSKIEGO 

W Elblągu odbyło się ostatnic ze- 
| branie Klubu Żeglarskiego i Polskie- 
go Związku Morskiego. Na zebraniu 
złożono sprawozdanie z czynionych 
przygotwwan do nadchodzącego se- 
zonu żeglarskiego. 

Do dotychczasowych osiągnięć Klu- 
bu zaliczyć należy wyremontowanie 
w stoczni nr 16 trzech jachtów, ścią- 
Bnięcie z terenu nadmorskiego dal- 
szych jednostek, nadających się do 
| remontu oraz urządzenie. własnej 
| przystani klubowej. 


„CHŁOPSKA DROGA” 


TYGODNIK PPR 
WSI 


DLA 


zdobywają rynki zagraniczne 


14 placówek zielarskich „Spolem” dostarcza towar na eksport 
p 


Wbrew  pesymistycznym przypusz” 
czeniom, w roku ub. „Społem podje- 
lo eksport ziół na poważną skale. 
Pierwszy transport ziół eksportowa" 
nych odszedł do Nowego Jorku w DO 
| lowie ub. r. Było to 50 ton kminku 

na sumę 6,5 mil. zł, w zamian za co 
otrzymaliśmy 16,5 ton kakao. Nastę- 
| pnie poszły dalsze transporty do An- 
|glii — zarodniki widłaka w ilości 2,1 
i ton, za co otrzymaliśmy 7 ton poszu- 
kiwanych w kraju Surowców egzo- 
| tycznych, jak orzeszki, cola. senes, 


i gumę arabską. 
MAE 


| dostawy. 


| 


Ze Szwajcarii za jagody czarne o- 
trzymaliśmy gazę młyńską. Z Belgii 
za kminek otrzymaliśmy papier świa- 
ttoczuly i materialy fotograficzne. 

20 ton grzybków, - kurek w zawiesi- 
nic sionej oraz trzy tony owoców ja- 
gody czarnej wysłaliśmy do SZWAj- 
carii. , 

Dla zadośćuczynienia wymogom im- 
poriu zagranicznego stworzono przy 
Okręgowym Wydziale Rolniczym w 
Gdyni centralę eksportową, w której 
przeznaczony na eksport towar, do- 
starczany przez 14 placówek zielar- 

A" 


Ogłoszenie o przetargu 


Państwowa Centrala Handlowa, Oddział Wojewódzki w War- 
szawie, ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę: 
| 1) 5 maszyn do liczenia (arytmometrów o 13 miejscach, 

firmy „Brunswig*, „Odhner“ lub innych), 
2) | maszyny suimującej i odejmujacej (ręcznej), 
zapisującej na taśmie 1—!0 miejscach. 

Bliższe inlormacje otrzymać można w Woj. Oddz. P.CH. w 
Warszawie. ul. Młynarska 46, pok. 12 

Oferty w podwójnych załakowanych kopertach, bez znaku tir- 
[my z napisem: „Oferta na dostawę maszyn do liczenia“, należy 
| składać do dnia 10 marca 1947 r. do godz. 12 w Wojewódzkim 
Oddziale P.C.H w Warszawie, uł. Młynarska 46, pokój 12, o któ- | 
rej to godzinie nastąpi otwarcie ofert. Do oferty należy dołączyć: | 
odpis Świadectwa przemysłowego, upoważniającego do powyższej | 


Dyrekcja Oddziału Wojewódzkiego P.C.H. w Warszawie, za- 


|strzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, bez względu ua 
rii Głównej Dyrekcji | sumę przetargową oraz prawo uznania. że przetarg nie dał wyniku, 
388| jak również prawo zinniejszenia lub zwiększenia dostawy. 387, 


skich „Społem* zostaje poddany se- 
lekcji, oczyszczeniu, prasowaniu i o- 
pakowaniu według wymagań zagra- 
nicy. Żagranicą towar ten został 
przyjęty z dużym uznaniem wobec je- 
go wysokiej jakości, trwałości i este- 
tyki opakowania. 


Te pierwsze tranzakcje wywołały 
bardzo liczne zamówienia i zapytania, 
„Społem“ obecnie ładuje do Szwecji 
nasiona widłaka, korę kruszyny, kłą- 
cze tataraku, czernicę, rdest, ogółem 
około 4 ton. Do Ameryki kminek w 
ilości 5 ton, do Szwajcarii kruszynę. 
łącze tataraku, widłak, połonicznik, 
liście czarnego bzu, kwiaty kocanki w 
ilości ponad 11 ton. 


Do Anglii — widłak i kminek. Ten 
ostatni w ilości 50 ton. 


Do Belgii — kruszyna. połonicznik, 
kminek, widłak i kwiaty kocanki w 
ilości pół tony. Do Szwecji — jagody 
jarzębiny i kłącze tataraku w ilości je- 
den i pół tony. Do Argentyny i Ka- 
nady widłak, do Szwajcarii 10 ton 
grzybów - kurek, do Danii jagody bzu, 
kwiat lipowy, owoce dzikiej róży, liś- 
cie mącznicy, kłącze tataraku, mech 
islandzki i piołun w ilości okołe 5 i pół 
tony. 

W toku są dalsze transakcje, jak np. 
zamówienie z Holandii na 5 ton kru- 
szyny, ze Szwajcarii na korzeń lub. 
czyka, do wyrobu kostel: bulionowych 
widiaku bzu czarnego i innych roślin 

„karskich. Z Belgii nadeszło zamó- 
no kwiaty kocanki ; 
taraku itd. 5 bazą ć 
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ZA KULISAMI TEATRÓW WARSZAWSKICH 


Dobre duchy towarzyszą każdej premierz 


H60 pracowników tecinięznych Teatru 
Polskiego w Warszawie — te nie ja- 
cyś zwykli, przeciętni raamieślnicy. To 
średniowieczni  majsirowie - artyści. 
I trzeba mówić o nich jak o artystach. 
_ W tych ludziach w ich pamięci — 
fest najbardziej irapująca, nienapisana 
jeszcze dotąd hisłoria kulis i życia za 
kulisami teatrów w Polsce. 

Trzeba by tu gawędziarskiego, plotkar 
skiego, a zarazem genialnego pióra 
Boya. I trzeba naprawde, ażeby ktoś 
zajął się tym na serio. Dowiedzielibys- 
my się cudów i cudemiek — pozaelibyś- 
my to i owo od „podszewki“. Rozkoszą 
byłoby ezytać anegdotki o naszych wiel 
kich, obrązowionych już, o Jaraczatn, 
Wysockich, Soisxich,  Kotarbińskich i 
Pawlikowskach i tyłu, tylu innych tyta- 
nach Melporneny. j 

Pracownicy techniezni Tcairu Polskie 


go w Warszawie — maszyniści, mode- 
latorzy, elektrotechnicy, krewcy. stola- 
rze i malarze — w więkswosii swej 


nie „urodzili sie" dzisiaj Mają za so- 
bą poważne kilkudziesięcioletnie siaże 
pracy za kulisami. Mają w swojej pamie 
ci wspomnienia klęsk i triumfów teatru 
i sztuki, klęsk i triumiów gwiazd i 
gwiazdorów. Mają w „jednym palcu" 
i znawsiwo i krytyczny rzeczowy sto 
sunek do wszelkich spraw ze sceną zwią 
zanych. 

Entuzjazm i wzruszenie — to jesi 
niewątpliwie to właściwe wybicie mu- 
Fu, przez które uchodzi cała sztuka. 
Trzeba zobaczyć ludzi kuiis włedy, gdy 
przygotowują się do premiery, gdy 
czynią ostatnie przed swoim nowym 
występem przygotowania. Trzeba z 
tymi ludźmi porozmawiać nieco o tea- 
trze, a „wychodzi z nich na wierzci 
cała dobra. piekna dusza". 

Nie chodzi wcale o to, żeby ubliżyć 
naszym zacnym, obdzierającym nas ze 
skóry obywatelom szewcom, krawcom, 
ÅT A) mA (Z a 


BE... 


700 TYSIĘCY WĘZEŁKÓW PRZY- 
PADA NA JEDEN METR KWADRA- 


TOWY DYWANU WSCHODNIEGO. 
Dywany te są „jak wiadomo, bardzo 
cenione jako dzieła sztuki. Wyrabia- 
ne są one po wioskach przez dywania- 
rzy-chałupników i stanowią mozolną 
pracę ręcznego dziergania węzełków 
ze sznurków, które w czasie dzierga- 
nia koloroje się, stosownie do wzoru. 
Nawet przy najmniej skomplikowa- 
nych wzorach ludowych na 1 metr 
kwadratowy dywanu przypada 250 do 
280 tysięcy węzełków. Dywany te są 
ną ogół niewielkich rozmiarów, ada- 
rzają się jednak wśród nich również 
olbrzymy, sięgające prawie 200 me- 
trów kwadratowych powierzchni. 

WŁOS LUDZKI WYTRZYMUJE 
ŁADUNEK  100-GRAMOWY. Jeżeli 
weźmie się pod uwagę, że grubość 
włosa wynosi 0.05 milimetra, to trze- 
ba przyznać, ze włos ludzki nie ustę- 
puje pod względem siły metałowi. 

WYSPA CZEKELEN OZNACZA PO 
POLSKU WYSPĘ CZTERECH BO- 
GACTW. Leży ona u wschodnich wy- 
brzeży Morza Kaspijskiego, przy wej- 
sciu do Zatoki Krasnowodzkiej. Czte- 
rema bogactwami, od których wyspa 
wzięła swoją nazwe, są wydobywane 
przez miejscową ludność ozokeryt, 
bardzo rzadka i pożyteczna kopaliną 
wosku ziemnego, hafta, jod i brom. 
W prouukcji ozokerytu Czekelen zaj- 
muje jedno z pierwszych miejsce w 
Zwiazku Radzieckim. 
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A co się tymczasem działo w 


„Otrzymałyśmy od Sztabu Głównego rozkaz 
wysłania dwóch oficerów oświatowych do do- 
wództw obwodu lubelskiego i radomskiego. 

— Słuchaj, Marian — zaproponowałam kole- 


malarzom i kwin, posiedającym ce- 
chy i chorągwie cechowe — oddaj- 
my im hołd, przyznając, że są niewąt- 
Filwie czcigodni — ale o ileż bardziej 
czcigodniejsi są szewcy, krawcy i ma- 
larze Teatru Polskiego. 

Ci są właściwymi spadkobiercami tych 
czasów, w których mówiło się o rze- 
mieślniku „Schuster und Dichter da- 
bei“ — (szewc i poeta w jednej osobie). 
Tych czasów kiedy nie było jeszcze Hi- 
tera, Wit Stwosz był Witeni Stwoszem, 
a król Łokietek bywał na przyjęciach 
u Wierzynka. Jeśliby pomyśleć o sta- 
Irej Warszawie Artura Oppmana — jeśli 
by kio chciał odnaleźć jej szczątki — 
(znajdzie w rzemieślnicach teatru z uli- 
cy Karesia.. 

Wymienić trzeba kilka nazwisk sta- 
rych rzemieślników Tealru Polskiego 
Iw Warszawie. Trzeba powiedzieć, „e 
pracuje tam obywatel Płochocki — tio 
ry jest brygadierem unaszynistów, ob. 
ob. Grzegory i Maliszewski — mistrzo- 
wie igły nuajprzedniejsi, jest obywatel 
miodelator Sawicki, obywate|  Materko, 
który zapala, gasi i przyćmiewa słońca 
i gwiazdy na scenie — z racji swojego 
urzedu głównego elektromechanika, jest 
|w. Tealrze Polskim ob. Naiewajski 
| misirz pedzla i wielu, wielu innych, 
J którzy proszą się pięknego, kronikar- 
[skiego pióra. proszą się essayów i fe- 
| lietonów, ileż — a jakże często — wię 
[cej warci od przelotnych, olśniewają- 
|cych nieraz scene meteorytów aktor- 
skich. j 

Meleoryiy — bo nie mówimy o pla- 
neiacl, o wielkich imionach „ciał 
tych* przychodzą, przechodzą i odelo- 
| dzą — a misirzowie kulis są i trwają 
ciągle i przeżywaja w swoim odda- 
niu się szluce pojedyńcze iriumiy i 
klęski aklorów. palrzą na urodziny i 
zinierzchy meteorytów; — jak astroló- 
gowie przepowiadają i wiedzą z góry. 

Warlo przekazać taki obrazek: welo- 
EZ oto na deski sceny nowy aktor. 


sla- 


Rzemieślnicy pracujący za kulisami, u- 
jsłyszawszy niespodziewany. obcy in 
|dotąd głos, przystają w robocie... Ci- 
„sza... Wsłuchują się... 

| Po kiku minutach egzaminu. który 
t kończy się lekceważącym machnię- 
ciem ręki, albo stwierdzeniem: coś z nie 
go będzie, albo — odkryciem geniusza 
(to rzadziej, bo tacy nie rodza się na ka 
mieniu) — wróżba, przepowiednia pra- 
wie nigdy nie zawodząca —- golowa. 

Starzy, nie dzisiejsi znawcy teatru, 
wiedzą, że to co mówią kulisy — z 
tym trzeba się i to poważnie liczyć. — 
Nieprawdą jest, że tylko publiczność 
decyduje o wielkości aktora. Tę wiel- 
kość tworzą w poważnym stopniu właś- 
nie kulisy i to najczęściej na dfugo 
przed bukietami róż i wieńcami z boo- 
kowych liści, na długo przed tzw. uzna 
nien oficjalnym. Ta NAL 

Kulisy, — ludzie, którzy żyja, pra- 
cują i tworzą za kulisanń. — spekiia- 
ją rolę przysłowiowych dobrych  du- 
chów. 

Martwią się i załaniują rece ilekroć 
nie powodzi się ulubioneiiu starszemu 
bratu — aktorowi. Entuzjazmują się 
1 przyjmują do swoich serc aplauzy i 
| pochwalne odruchy zapelnionej publiez- 
noscia sali. Zżytnają się nieraz i od- 
chodzą w kat na premierach, szepia- 
Jac między soba nerwowo: nic tak, źle 
— lo trzeba tak: (tu powtarzają słowa 
sztuki, gestykulują odpowiednio przy- 
- właściwe, w ich pojęciu nale- 


żyle, odpowiadające treści i nastrojowi 
— poży):. 

Artyści zza kulis teatrów, rzadko kie- 
dy wychodzą sami na scene (jak ku- 
charze, którzy nie lubią uajlepszych, 
przygotowanych przez siebie potraw). 
Sa z drugiej strony najbardziej „wy- 
tobiona" warstwą publiczności, 

I apelując do literatów, czy essay- 
istów o zainteresowanie sie artystami 
zza kulis — myślimy jeszcze, 


że ci 


Warszawie?... 


iartyści — pierwszęrzędnie uzupałnilicy 
siład wykładowców w sakolach — tek 
bardzo brakujących nam krytyków tea- 
iuainych i iudzi piszących o ieatrze. AT- 
tyści zza kulis — zżymają się, nawia- 


sem mówiąc — ilekroć wpadnie im do | 


reki jedna czy druga recenzja. Nie lu- 
bsa ukazujących się dziś tu i ówdzie po 
gazeiach szarad i rebusów. 

„ Tak to jest proszę pana z wy- 
Ściełanego fotela widowni! Ogladasz 
się pan dookoła i myślisz, że to ty i ci 
za bez — czy płalnymi biletami decy- 
dują o wielkości sztuki. Najlepiej ją 
rozumieją i najlepiej się na niej „zna- 
ją“... Nieprawda! 

Niechże publiczność -pamięia, (a nie 
zapomina) o kulisąch, za którymi maj- 


Rea ekranie 


przebity złotymi pasmami słońca, gło- 
sy ptaków — cisza. spokój, błogość. 


Lecz, nie! Ten spokój to złudzenie: oto 


spośród gałęzi wolno wychyłają się trzy 
hełmy. trzy pary czujnych oczu. trzy M 
ły. To patrol radzieckich 


zwiadowców. 


zaż; mariwe obłamane pnie drzew, zi 
mia zryta, uszkodzony tank, jakieś bajo- 
ro, które zdaje się dyszy zapachem tru 
pów. Ponury pejzaż śmierci. 
Zwiadowcy slyszą jakiś podejrzany 
głos. Z nożami w zebach pełzną naprzód 
i nagle — natykaja sie a śpiącego w 
jaince chłopczyka. Przerażenie obudzesie 
go — lecz oto rozłatia się w szczęśli- 
wym USmiechu: chłopiec poznaje swoich. 
To gotowe kąsać zwierzątko, to 9-let- 
ni pasiuszek, Wania. Jest sam na Swie- 
cie — rodziców zabili Nierncv. 
Zwiadowcy zabierają go do oddzialu. 
Bczbronne opuszczone dziecko, to dia 
nich, skostniałych w okrutnych bojach 
ludzi, coś wzruszającego, odprężające 
go, to wspomnienie o domu daiekim 
gdzie zostawili podobnego chłopczyka, 
czy dziewczynke. Chcą go zatrzyniać w 
puiku — każdy z mich pragnie mieć w 
tej sierotce obiekt dia wyładowania na- 
gromadzonych za lata wojny niezuży- 
tych ojcowskich uczuć. Karmia go na 
przebój, pieszczą, myją. lecz przycho- 
dzi rozkaz komendania: odprowadzić go 


7. 
yć 


Las o letnim poranku, pólimrok zielony, |w tyt. 


duje się druga, jakże istotna w teatrze 
widownia. Za kłórymi znajduje się in- 
na, czcłgodniejsza ms — snobów 
|— publiczność. 

Poza scenami teatrów, wtedy, gdy 

odgrywa się sztuka — przystają i nad- 
słuchują ludzie kulis, | Znieruchomiali 
i miłczący, wyglądają po katach, jak 
|ełenie dobrych duchów. 
Te cienie towarzyszą każdej sztuce. 
|Bez nich przecież powiedzmy w koń- 
cu — bez kulis i bez ludzi kulis — nia 
byłoby w ogóle życia teatru. 

Bez „kuchni“ — bez kulis nie ma 
żadnej z X (9 + film) muz, czy żad- 
nej z XI muz (10 -> polityka) — ja- 
ko że polityka ma także kulisy... 

W. K. 


Nie wolno w okopach trzymać 
dzieci 

Z żalem wypelniają rozkaz, lecz i chło 
piec zdążył całym swym sierocyin ser- 
cem przylgnać do tych serdecznych żoł 
nierzy. Ucieka dwukrotnie konwojentowi 
i wraca z powrołem na linie ogniowa, 
gdzie potrafi przebłagać surowego kapi- 
tana, by go zostawiono. Chłopiec zosiaje 
„Synem Pułku“. Odtąd Wania dzień iru 
dy wojenne ze swoimi „ojcami“, pomaga 
iu w zwiadach, mały i zmyślny oddaje 
ouremne usługi opiekunom, którzy drżą 
o jego życie, 4 

W świetnej scenie kapłan zwierza sie 
Wanituszy ze straty żony i synka i posta 
nawia usynowić pastuszka, Lecz krótka 
jest radość chłopca. Wkrótce potem ka- 
piten, zagradzając swym artyleryjskim 
dywizjonem drogę niemieckin tankom, 
ginie i chłopiec przeżywa po raz drugi 
gorycz utraty. Wojska radzieckie, ru- 
szywszy do przeciwnałarcia, rozgramiają 
wroga, mszcząc za Śmierć swych lowa- 
rzyszy, a Wania jedzie do ti ZW. Suwo- 
rowskiej Szkoły IKadeiów, gdzie ten od- 
ważny i zinyślny pastuszek wyrośnie na 
dowódcę 

Co za artysia — myślimy — patrząc 
ua tego typowo rosyjskiego, wiejskiego 
chłopca o chłopskich, grubo  ciosanych 
rysach! Przestrach zaskoczenia, upór 
odtrącanego, rozpacz utraty, duma z o- 
trzymarnego munduru — wszystko jest 
tak naturalne, tak bez reszty, że w cza- 
sie seansu zapomina sie, że to tylko film. 
WRosji miają szczęście do młodocianych 
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Nowy rekord światowy 


ITatiuny Sewriukowej (ZSRR) 
14,22 m w rzucie kulą 


(Moskwa, Obsł wł.) 


W hali sportowej Instytutu Kultury | należącego do Amerykanki 


w hek 


Dać; MAE Sidor 
ficjalnego rekordu światowego Sata 


Fizycznej im. Stalina, odbyły się zawody | (13,57 m). 


lekkoatletyczne, 
dział 115 


w których wzięło u- 


zawodników. Na 


kowa („Dynamo“) uzyskała w pchnięciu 
kulą doskonały wynik 14,22 m, co jest 
nowym rekordem ZSRR w laki. Wentz 
ten jest powa tym o 55 «m lepezy od o- 


„SYN PUŁKU” 


| 

artystów. A może to tmiejętność roz- 
wiązania tetmatu, podania go na takiej 
linii, która styka się Śbiśle z wewnętrzna 
linią uczuciową artystów. Czułe sie, że 
ona zawsze przechodzi gdzieś koło serca 
grających, tu niczego nie trzeba naginać, 
naciagać, dosztukowywać, do przeżytego 
|w rzeczywistości, 

| Scena, gdzie Wania placze, ogladajac 
|folografie żony i dziecka kapitana jest 
pelna niespodzianej prawdy i budzi mie- 
kłanane wzruszenie, Takieh soen nie 
mało. 

Można byłoby mówić i o grze Uksaiń 
ca Pawienko, o kapitanie £ o innych, ale, 
prawde mówiąc, wszyscy oni biedną 
przy 9-lelnisq artyście. 

Ten fim pełen wdzięku i husioru i ja- 
kiegoś sentyrnenialnego uroku, bedzie 
oglądany przez wszystkich g ar 

1) 


satysiakcją, 


a Z 


Odpowiedzi Redakcji 


ZIEMIŃSKI CZESŁAW.  Poruszyiny 
sprawę stosunków w Nowogrodzie na 
łamach naszej gazety. Z biurokracją i 
chaosem trzeba bezwzględnie podjąć wal 
ke, jednakże przypuszczamy, że sprze- 
daż krowy z przydziału UNRRA nastą- 
piła raczej ze wzgłędów spekulacyjnych. 
Nie jest to odosohniony wypadek. 

JAWORZYŃSKA Nr 4 m. 13. Tow. 
Radwański pozostaje w Polsce. Adres 
poii Wam Wydział Zagraniczny. KC 

PR. 
| ALEKSANDER MROCZEK, Warsza- 
wa, Poznańska. Wynik konkursu był o- 
jgłoszony, w niedzielnym numerze „fyciż, 
Warszawy“. 

M. GĄSOWSKI. Liceum chemiczne 
jzmajduje się na ul, Hożej 88, Konieczna 
jest mała matura. Nauka trwa trzy lata. 
Świadectwa oraz fotografie i życiorys 
‘trzeba złożyć do sekretariatu. 

ZOFIA BIERNACKA, Według na- 
| szych informacji, które jednak do czasu 
ogłoszenia dekretu nie są najzupełniej 
pewne — pod amnestię podpadają także 
sprawy wchodzące w zakres Komisji 
Specjatnej. 

| PIOTROWSKI WACŁAW. Zwróćcie 
|się do ZWM Dworkowa 16, do wydzia- 
lłu kursów dokształcajacych, Musicie U- 
stalić sobie dziedzinę nauki i godziny 
| zajęć na kursach, a potem dopiero szu- 
kajcie odpowiedniej pracy, Informacje w 
sprawie pracy dostaniecie także w ZWM. 
| IRENEUSZ BUDZIAREK — OL- 
jSZTYN, Szkoła lotnicza znajduje sie W 
|Ligotce Dolnej na Śląsku. Można się 


¡we lub miejscowy aeroklub. Wymagana 


zawodach | mad 14 m (1401 m, 
tych, mistrzyni Europy Tatiana Sewriu. | Drugą za Sewrimkową 


(zapisać poprzez organizacje Wymagana | 


i jest mała matura. l 


Warszawę. 


6 rzutów Sewciukowa 3 mieia po- 
14,05 m i 14,22 m}. 
była Androjewa 
(„Dynamo“), z uten 1261 m. Drugs 
sensacją zawodów była porażka misirzy- 
m Europy Seczenowej („Dynamo“), kto- 
ra przegrała bieg na 30 m z Turową 
(„Skrzydła Sowietów“). Ta ostańnia nie: 
ła oms 4,5 sek, Seczenowu wał — 4% 
sek. : 
lane wyniki zawodów były nmastepu jg 
ce: Mężczyźni: Bieg 36 m: |) Karakn= 
low („Dyuamo') — 3.9 sek, 2) Race 
w (CDKA) — 3,9 esk; s 
Skok wzwyż: 1) M. Kuźniecow („Spel 
(„Skrzy” 


tak“) — 1,75 m; 
1) Gzudkwe 


Na 


Pchniecie kułą: 1) Tudewicz 
da Sowietów") — 14,50 my 
Kobiety: skok wzwyb: 

(„Dynamo') — 1,40 m. 
Wszyscy zwycięzcy w swych konbi- 
rencjach obrzymali nagrody, 


d 
Schiele i Marusurz 
wygrali biegi zjazdowe 
(Zakopane, Obel. wł.) 

W drugin dniu XXI Narciarskich Mi- 
sirzas:W Poiski, rozegrano bieg zjazdo- 
wy w konkurencji żeńskiej, Trasa biegu 
była trochę skrócona, Zwycięstwo od- 
niosła Daruta Schiele (SNPTT—Zakopa- 
ne), w czasie 5:23,6, 2) Marta Ikidt 
(SNPTT — Zakopane) €:16, 3) Ewa Bu- 
jak (SNPPT — Zakopane) 7:50. 

bieg zjazdowy w! konkurencji meskiej 
został rozegrany na trasie Iasprowy— 
Kuźnice. Wyniki tego biegu były nastę- 
pu jące: 

1) Marusarz Józef (SNPTT — Zako- 
pane) — 4:26,4, 2) Ciaptak — Gasienica 
(SNPTT — Zakopane) — 4:29,2, 3) Dzie- 
dziec (HKN — Zakopane) — 4:37,2, 4) 
Lipowski („Wisła'—Zakopane) — 4:37,6. 
5) Kula (SNPTT) — 4:52.2, 6) Pawlica 
Jan (SNPTT) — 4:58,4, 7) Szindłer („Wi- 
sla“ — Zakopane) — 5:05, 8) Łuszczak 
Jip („Wisła” — Zakopane) — 5:13,8, 9) 
Karpiel (HRN) — 5:26,4, 10) Wieczorek 
(Szczyrk) —— 5:35. 


AOE arów tegorocznych walk `e 
puhar Davisa wystawia astępujacą re- 
prezentację: Jobn Bromwich, Galin Long, 
Diuny Pails i Geoffrey Brown, Pierwsze , 
swe spotkanie w strefie amerykańskiej 
Australia rozegra z Kanadą. Wszyscy ci 
tenisiści oraz mistrzyni Australii, Nancy 
Wyune Bolioa, wezmą udział w mistrzo- 
stwach Wimbledonu i Francji. Przewl- 
dziane jest również dla nich tournèe po 
Europie. 


* 
„ JOE VERDEUR, rekordzista pływacki 
światą na 200 yardów w stylu klasycz- 
nym (2:17,5) pragnie spotkać się z Ale- 
xem Jany na dystansie 220 yardów w 
stylu dowolnym... Verdeur „fa razie“ o- 
Siaga na tym dystansie stylem dowol- 
nym „skromny“ czas 2:14. Ciekawe, czy 
Jany przyjmie to wyzwanie... 

$ 


JEDEN Z NAJLEPSZYCH miotaczy 
szwedzkich, Erik Johansson zainauguro- 
wal swój sezon 1947 r., rzucając mło- 
tem 51,56 m, przy 6 stopniach mrozu. 
Obecnie miotaczy szwedzkich trenuje 
Fin Rinne, 


Pewnego dnia oblepili Niemcy plakatami całą 


„Niebezpieczeństwo bolszewickie zbliża się do 
Warszawy ~ pisali — „musimy wspólnymi si- 
lami odeprzeć nawałę bolszewicką". 

Niżej podano zawiadomienie o obowiazku ko- 


jarzowi z Kowieńskiej ulicy —- chcesz iść do par- 
tyzantki? 

— Dobrze — odpowiedział bez namysia — 
właściwie sam to nawet chcialem zaproponować, 

I tak Marian poszedł do partyzantki w radom- 
skie. Żona jego, Krysia załewała się łzami, ałe 
mówiła: i 

— Niech idzie, ja mu przeszkadzać nie będę, 
jestem Polką i dobrze to wszystko rozumiem, 
płaczę tvlko, bo mi dzieci szkoda. 

—- Ach, moja droga, — pocieszałam ta -— całą 
okupację dałaś sobie rade, to teraz na pewno 
nie zginiesz z dziećmi. 

Przyznaję, że podziwiałam jak ładnie i zetel- 
nie miino bólu i obaw, odniosła się do sprawy wy 
ruszenia Mariana, w przeciwieństwie do innych, 
bardzo licznych, niestety, kobiet. Nazajut:z po 
wyjeżdzie Mariana Krysia leży w łóżku i płacze, 
a ja coś w kuchni gotuję, Nagle wyjrzałam przez 
okno, które wychodziło na wprost koszar nie- 
mieckich na ul. 11 Listopada. 

— rysiu — wołam z calych sił — Krysiu, 
chodź tylko popatrz co się dzieje! 

Krysia leci do okna i obie z radości zaczy? iiy 
sie ściskąć, Niemcv wyrażnie uciekają z koszar. 
Opuszczają je w jakimś pośpiechu i panice. Nie 
śpimy całą noc z podniecenia, Nazajutrz raniutuo, 
jak szalone bicgniemy, bo tramwaje już nie szły, 
do Warszawy. Tam spotykamy się z Fela, Rona 
i innymi i pędzimy do mostu Kierbedzia. 

— Boże, co się w tej Warszawie dzieje, Niemty 
opuszczają Warszawę..———— 


Z frontu ciągną olbrzymie kolumny zmotory- 
zowanej i pieszej armii oraz moc żołnierzy na fur 
mankach. A jak żałośnie wyglądają. Gdzież po- 
dział się ich pyszny wygląd i butne zachowanie 
2 1939 i 41 roku. Idą z pokornie opuszczonymi gło 
wami, wychudli, straszni, obrośnięci, w łachma- 
nach, bandażach, wielu z nich boso, z poowija- 
nymi brudnymi szmałami nogami. Często jeden 
drugiego podirzymuje, tak chwieja się na no- 
gach. Istny obraz nędzy i rozpaczy. Mieszkań- 
cy Warszawy, wylegli masowo na ulicę, ściska- 
jąc się i płacząc ze wzruszenia, nie czując jednak 
iitości. O nie! Każdy z nich sam własnorecznie 
dobiłby, zdusiłby do reszty każdego żołnierza 
z oddziełna i wszystkich razem. Tak wielką jest 
siła nienawiści. 

Po bocznych ulicach pieszo i na furmankach, 
wloką się ranni i śmiertelnie wyinęczeni jeńcy so 
wieccy, których Niemcy ze sobą ciągną. Mimo 
straży niemieckiej, ludność obsypuje ich chle- 
bem, papierosami, obmywa i opatruje brudne, 
pokrwawione nogi i rany. Dają wyraz swojei 
radości i przyjaźni do Zw. Radzieckiego Vyd ać 
Czerwonej, Na środku ulicy stoi dwócio. “Armii 
robociarzy i na harmonii wygryw” „a młodych 
wując ruskie piosenki żołniersk* ają, przySpie- 
kach uśmiechają sie radośni „€. Jeńcy na Woz- 

e. 
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Z W Z WOOD R i R 
Ii „ Graficzne Spółdzieli ; Wydaw niezej „KSLĄŻIA”, Warsawa, Smolna 12 


Jesteśmy oszołomieni; pijani radością. Bie- 
gniemy bez celu po całej Warszawie. Szykujemy 


pania okopów i miejsca zbiórek oraz godzinę wy 
ruszenia do roboty. Dosłownie nikt, ani jeden 
człowiek nie stawił się na punkty zborne. 

I znów powlokły się jednostajne dni, które po 
błyśnięciu nadziei szybkiego końca, wydawały 
się jeszcze cięższe 4.dłuższe, choć roboty mieli- 
smy po-tiszy. Andrzeja również nie ominęła rę- 


sobie białe bluzki na uroczystość przyjęcia na; „. Nachiemiecka. Zatrzymany w tramwaju, w któ- 


szych, którzy, jak sądzimy, lada dzień powięnj 


wkroczyć. A radość nasza nie nta już. granic, 
gdy Niemcy otwarcie przez szczekaczł:; podaja: 


„o utworzeniu przez Stalina bolszewickiego rzą- 
du polskiego w Chelmie“ i między! innymi na- 
zwiskami, które wymieniają, SYST yny nazwisko 
„Marka! . Pod szczekaczkami I W każdym miej- 
scu większego „skupienia fruwż,j ulotki Armii 
Ludowej, PPR i KRN; wV wające do wzmoże- 
ia walki, objaśniające „Zza ; 
1 mówiące o zbliżzr* 
z Wojskiem Pos 
Nie był ioar 
zatrzymał 


ki zbie 4 
y B „osie wojska przeszły przez 


a 


skim. 


£ biektach 


bunkry, zasieki kolczaste i inne. 


-- Po co oni to robia — dziwiłi się ludzie — 


chyba nie przeciw wojsku rosyjskiemu. 


Wkrótce dowiedzieli się wszyscy, po eo i Œa 


kogo przygotowania te były robione. 


treść i znaczenie PKWN 
=Ry, „ll sie Armii Czerwomej wraz 


; jednak upragniony komiec. Front 
sie. Niemcy pomału panikę opanowa- 
Warszawę. 
x prawdzie ewakuowali większość niemieckiej 
 udności cywilnej, lecz zostawili wszędzie w o- 
umocnione oddziały wojskowe i po- 
spiesznie, nie wiadomo po Co, zaczęli budować 


| 
| 


rym znaleźli broń w czasie przypadkowej łapan- 
ki, mimo usilnych naszych starań wykupienia 
go, został wysłany do Niemiec. Zastępca jego 
„Bogdan“ bvł bardzo chory i prawie domu nie 
opuszczał. Pozostał „Mirosław*. Teraz robo- 
ta ich spadła i na nas, trzeba było przestawiać, 
reorganizować, dopilnowywać, Lataliśmy jak 
to się mówi, z „wywieszonymi ozorami”, 

W jednym z końcowych dni lipca zachorowa- 
lam obłożnie i leżałam u Krysi na Kowieńskiej, 
która się mną opiekowała. W skłepie na zmianę 
siedziała Roma z Halina. Oto drugi dzień przycho 
dziła Roma na Kowieńską ze sprawozdaniem. 
Pierwszego sierpnia, około południa, przyszła 
jak zwykłe. Zabawiła kilka godzin, po czym wy- 
szła z zamiarem pojechania do Warszawy. Lecz 
przez mosty Niemcy już nie puszczali, Wróciła 
więc do nas, opowiadając co słyszała od ludzi, 
iż front przybliża się do Warszawy. która jest 
jakoby otoczona ze wszystkich stron i że 
AST sjyvchać już strzelaninę i odgłos 

itwy. 
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